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7proieklów u 
uchwalił wczoraj SejDl 

law 
PRL 

WARSZAWA (PAP). - Na pnsiedzeniu w dniu 16 
bm. Sejm rmrpatrzył 7 projektów usta.w, 1 dekret Rady 
Państwa (!lfo.z wni-0ski w sprawie zm·ia.n w skla-dzie Ra­
dy l\1iniistrów i Rady Państwa. 

Na wstępie po.siedzenia mar-
52alek Wycech wyglos1ł w.>p0r:.1-
11ienie poświęcone p:im:ęci 
zmarłego przed kilku miesiąca­
mi ministra finansów - T. Die­
tricha. Sejm uacit jego pamięć 
chwil: ciszy. 

W pierwszym punkcie po-

biegłych lat, jednakże w ty1:n 
czasie nastą.pił znaczny MZWOJ 
górnictwa, zaszły zmiany w. je­
go technice i orga·nizac.11, a 
równocześnie wydano szereg 
nowych postano,wień c'.'. do m -
ganizacji administraCJl . µan­
stwowei. Stąd narodzila s:ę i'.;)­
trzeba nowelizacji pra\v·a gor­
niczego. W dyskusji projekt .u­
stawy poparli pos. pos. Pon·e­
dzialek (ZSL) i L. Karolczak 
(PZPR). 

grzywny uwzględniałaby roz­
miar szkody wyrządzonej prze,; 
winnego i wysokość uzyska-
nych z przestępstwa korzyści 
materialnych. Dolną g~anicę 
grzywny podniesiono z 7,5 zl do 
100 zl, górną - ze 100 t~'S. do 
l mln ::!. Zmieniono ro.vnit.ż 
przepisy w sprawie z<:mi~ny 
-kary grzywny na za&lrocz<1 ka­
rę pozbawienia wolności. Obec­
nie s1kazany będzie musiał do-
browolnie Wplacić zasądzv:1ą 
grzywnę, w przeciwnym \~Y-

4,5 proc. wartości przedmiotu 
.sporu, podniesiony został w za­
sadzie o l proc„ a także wpro­
wadzono pe•wne inne zmiany w 
opiatach sądowych. M. rn. opia­
ty w sprawach rozwo·dowych 
wynosić będą obecnie od :300 do 
:i tys. zł w zależności od sta­
nu maJątkowego zamtcre<:owa­
nych (dotychczas 200 - 2 ty.;. 
zl). Ustawa nie podnosi opłat 
we wszystkich sprawach, . w 
których korzystanie z drri~i .są­
dowej jest spoleczrne lub e;rn­
nom;cznie uzasadnione. 

. Nowe opiaty nie b<;dą doty­
czyć spraw już wnies10nych do 
sądu. 

Kolejna uchwalo·na przez 
Sejm ustawa zmienia dek~et o 
zobowiązaniach podatknwych. 
Dotyczy ona dwóch zagadn!eń: 
odpowiedzialności czlonkow ro­

Rozpoczęto już budowę 
największej w kraju 

cementowni „Działoszyn" 
Ruszyła budowa najpol~łniejszej w kraju cementowni 

„Działoszyn". Na 160-hcktarowym obs7,arze zawierając~·m 
bogate złoża kamienia wapie•1ncgo ponad 600 budowni· 

czych - ro·botników, te-eh nil:ów i inżynierów zak.Jada fun· 
damen~:v pod pmys'l.le ha le produkc:,.jne, w:r.nosi pierwsze 
stale obiekty usługowe i p1Jmocnicze, wytycza nowe dro­
gi, pokrywa teren siecią szyn własnego węzła kolejowego. 

Frzyszla cementownia, której I n;€jszej wytwórni rementu vt 
p-libny rozruch nastąpi w 1963 r., Chelmie. 
będz.ie "zakladem na wskroś no- O ogromie przyszłej ~men„ 
woczesnym. Po pztnym urucho- toNni świadczy najlepiej fakt, 
mieniu wytwarzać będzie rocz- tż zużywać ona będzie w ciągu 
nie przeszło l mln ton bardzo roku takie 1lośc1 wody, jakich 
p ~zukiwan.ego na rynku świat.o potrzebuje d-0 życia 100-tysięcz~ 
wym c•ementu portlandzkiego i ne miasto, każdego miesiąca 
hutniczego. Pelna automatyza- przez fabryczny węzeł kolejowy 
cja proo~sów technologicznych przewinie się ok. 10 tys. dv.-u~ 
umożliwia ogranicz,enie stanu dziestot.onowych wagonów z su­
za~ogi d0 860 wykwalifikowanych rowcem, mater'.atami pomocni­
pracowników, przy czym przy- czymi i gotową produkcją. Pra~ 
pa.dająca na każdego z nich ro- wie wszystkie maszyny, pr;tęż~ 
cz-'· produkcja w ilości 1.170 ne agregaty 1 urządzenia techno 
ton - będ.zie o ok. 400 ton wyż- logiczn.e dla nowej cementov;mi 
szo od uzyskiwanej obecnie w wytworzone zosta.ną w kraju. 
ceme,ntowriiach wysoko uprzemy '· przyszłym roku na wiCJ>ST1ę 
sławionych krajów Europy za- prz" cementowni „Dzialosz~-n" 
c-hodniej i naszeJ najnowocreś- roz;iocznie się budowa duże~o 

Dywersja USA 
w reionie Bałtyku 

osi<>dla mieszkarnoweirn. 1\Vznie­
sionych zostani.e także szereg 
obiektów kultura lno-ośv.riato-
wy~h i socjalnych. M. in. przewi 
duj•e się wybudowanie dwóch 
szkół - podstawowe.i i zawodn~ 
wej, kina, domu kultury, nowo­
czrsnego żlo'>ka oraz ośrndka 
sportów w~dnych nad Wart.a. 

rządku dziennc;w pas. W . Han­
ke (PZPR) w imieniu Kom1sj! 
Przemysłu Ciężkiego, Chl?m:cz­
nego i Górnictwa przedstawi! 
Izbie rvidowy projekt US''łWY 
o zmianie prawa górnicz~1go. 
Pro,iekt ten zastępuje ustawę 
z 1953 r., która zdala w pelni 
egzamin w ciągu minionych u-

z kolei Izba pr2:yjęla projekt 
ustawy o prawie geologicznym 
(sprawozdawca pos. W. Karu­
t;a (bezp.). Nowa ustawa nor­
muje wiele żywotnych proble­
mów wiążących się z właści­
wym rozwojem geologii. Kie­
runki rozwoju naszej ges.podar­
ki zmierzają do ja.k na:.szer­
szego oparcia cal ej wy.\ wórczo­
ści o własną bazę surowcową. 
Ustawa dostosowuje zasa:ln'cze 
przepisy o organizacji państwo­
wej służby geologicznej do jej 

padku zastosowana będzie ku­
ra zastępczego aresztu. Wpro­
wadza-no również nową insty­
tucję pracy na rachunek grzyw­
ny. Praca taka wykonywana bę­
dzie na wolności w razie nie 
niszczenia grzywny w wysoku­
ści do :3 tys. zl. Ograrnczono 
poza tym prawo sądu do z\val­
niania stron w procesie i«:;rnym 
od zwrotu kcsztów sąjowyc!i. 

dziny podatnika za wyrn>erzo- :..---­ (PAP) 

• 
Zyciorys 
J. Albrechta 
nowego ministra 
finansów 

U.s.ta,wa o zmianie przep:sów 
o kosz1 ach ,<;ądowych w SJ)'. a­
wach cywilnych ma na ccJu 
.przede wszystkim ogranicze;1!e 
\Vciaż jeszcze \.vysl~pu:ące:; 
klęski pieniactwa. Jedną z je­
go przyczyn byly bardzo l\~­
skie opla.ty sądowe. W zv,;;ąz1rn 
z tym dolną granicę tzw. o.pin­
ty stalej podniesiono z 10 do 
50 zf, w.pis stos.u-nkowy, k:óry 
dotychczas wynosił od 3 do 

ne mu podatki oraz odpowie- MOSKWA (PAP). - $rt:,dowa 
dzialności po·d,atkowej sp·.Jlr.i- „Prawda" zamieszcza artykuł 
ków w spólk«ch hancllow:1.:h. Mieriszikowa na temat pianów 
Obecnie występowaly dość czę- utworzenia na Morzu Baltyc­
ste zjawiska ukrywania ma:ąt- kim amerykatisJdej floty wo­
ku przez nieuczciwych lub o- jenncj. Plany te opracowywane 
por12ych podatników przed egze są przez szefów sztabów USA. 
kucją. PolegaJo to na tym, że Plan ten _ pisze autor ·­
gdy dochodziło do licyta~ji jest wyraźną prowokacją obli­
mienia podatnika na P'Jkryc:e czoną na zaognienie atm01Sfe1y 
zaległych świadczeń twier::z1! w Europie pólnocnej, s.lwmpl!-

Bezczelna 
prowokacja 

BERLIN (PAP). - Szachiści 
Wrocławia mieli rozegrać to­
warzys.kie spotkania 7. repre­
zentacją Berlina zachodn;ego. 
W ostatniej chwili impreza ta 
zostala jednak o<lwolana. Po­
wodem tego b~•lo prowokaC';ij-< 
ne żądanie org:mizatorciw, żeby 
zespół polski wy&tąpit pod fir„ 
mą „Breslau" a nie Wroclawia, 
W odpowie<:lzi na to bezczelne 
żądanie zespół polski odwołał 
mecz. 

on, iż wszystkie cennie;sze kowanie .ctosunków między µań-
iDalszy ciąg na str. 2)" 

obecnych zadań, kody!·ku;e 
istniejące przepisy oraz . nor-
muje zagadnienia, dla ktDrych 
brak bylo przepisów prawnych 

stwami nad.bałtyckim: i równo-

.Jerzy All,rerht urodził si~ . ..,. _ m. in. problem szkód spo-
1914 r„ we wsi wueszc1.ew1ce, wod-0wanych pracami geologicz­pow. J:.asl<, woj. lód„1'1e. P~ u­
].(oticzeniu gimnazjum w Łod.z,1 ro~ nymi. 
poczyna w rn3! r. s.tu_d ia na Po~i z ikolei l:!Jba bez dysiku.sj! u­
technicc warszaws_k•.eJ. Tam st): 

Komisja Polityczna ONZ 
wznowiła dyskusję rozbrojeniową lta się z clzi·atalnoscią kieoro·waneJ chwalila projekty ustaw: „O 

przez I-I.ZMP organizacji studcnc- zmianie przepisów d0tyczącyc!i 

kiej „?;ycie", w której s1Zc_regi kary grzywny, kosztów i oµłat NOWY JORK (PAP). We wto-1 lejnych etapów rozbrojenia. Dla 
•-S>tępu,ie, !ltając się jej aktywistą: sądowych w sprawach karnych" rek Komisja Polityczna Zgroma tego też delegacja radziecka u-W 1934 r. wst')puje w s.zeregi 

0 
. . . 

KZll'lP. Pełni funkcje członka. eiF.e oraz „ zmianie przepisow o dzenta Ogólnego NZ wznowiła waża za rnoe:liwe poprzeć w ca­
kutvwy organ.łzaeii „Zycie" na ko.sztach sąd-0wych w sprawach deba.tę rozbroj•eniową. Na poirząd łości rezolucję państw neutral-
Polltcchnlco Warszawskie.i i człon cywilnych". (Sprawozdawc;y ku dziennym obrad Komisji znaj nych. 
ka .zarządu Głównego tej organi- .p~·. p-·~. T. Gierzvńs'ki (SD) i · · · 10 · · h ·~1 t' DeI~g t Sta . z·--' zacJI. zmuS7.o.ny przerw ac &tudia "~ ~ "- OUJe się roznyc proJ~ < ow ~ a .now J=n:>czo-
na Politechnice, wstępuje na Aka B. Podhorski-Piotrowski (2'.SL). !'eza.lucji na tema.t rozbrojenfa. nych oświaidczyl natomia.st, że 
demię Nank Politycz;nych, kt<>rą Pierw.sza ustawa ma na celu Na posiedzeni;u wrorkowym rezolucja 11 państw neutralnych 
kończy w 1939 r. W 1939 r. - po przede wszystkim stworze·nie sz.aC delegacji Ind.iii, mini·steir o- w swej obecn.ej formie jest nie 
rozwiąza.niu KZM i „życia" Pra- warunków, w których kara brony K.riszma Menon przedsta- do przyjęcia dla Stanów Zj-edno 

cześnie \VY\VRrcie nacisku na 
luaje ba,~enu Morza Ba!ty~';'e­
go, które nie chcą brać udlia­
lu w realizacji pl<inów wri;~n­
nych imperializmu amerykań­
skiego. 

Autor stwierdza dalej, ze 
zwraca uwagę fakt, 1z w ch;.­
rakterze głównych partnerów 
dla s·wej dywersji wojskowo­
politycznej na Bałtyku, Pe-11·a­
gon obral imperialistów zachod­
nioniemieckich. Plan utworze­
nia amerykańskiej armady woj­
skowej na Morzu Bałtyckim 
byt szczególowo przedys.kutowa­
ny z ministrem obrony NRF 
Straussem - podtkreśla dzien­
nik. 

enje na terenie I~lubu Demokra- wit nowy projekt rez-Oilucj.i w czonych. tycznego. · h · łk _________________ .;__ ______________ _ 
V! pierws.zych latach wojny Je- spra.wte powszec nego i ca o-ny' Albrecht pracuje w Zarząd'Z.ie witego rozbrojeni.a. Rezolucja ta 

~tieJ!>kim w Warszawie. Jest człon Protest labourzysto'w pr„oostawJa 5 dyll'ektyw, które k!-m krajowej egz~kutywy Związ byłyby pod1stawą dla pocozumie-
ku Walki Wyzw-0Jenczej. Z chwi· nia roe:brojeniowego i wzywa do 
la powstania PPR wchodzi w 

1 
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skład Komitetu Wa.rszawskiego z ·, e m•i n ja.k najszybszego wznowieni·a ro 
partii. Bierze czynny udz!ał . w W kowań. 
organizowaniu i wyposazemu Wspólatr!Ol"ami rezolucji zo-
plerwszych oddziaiów. par~yzanc- LONDYN (PAP). Podczas stało O\Sta.t.ecznie 11 krajów: In-
kic'< Gwa.rdii LudoweJ, ktore wy- tk · d b ty I b' cti-e, Bfa·ma, Ghana, In.donezi·a, ruszyły " Wars-zawy w .teren. .w czwar oweJ e a w z ie '· J ł . M ~•-
1942 r. obejmuje funkcJę sekreta Gmin posłowie labourzystowscy Ira"', ugos aw1a, airvui:o, Ne-
rza Komitetu wars7.awskiego PPR. wystąpili z protestami przeciw- pal, Wenezuela, ZRA i Ka.mbo­
W sierpniu tego rnku zostaje a.r~- ko uzbrajaniu Bundeswehry w dż :. 
sztowany przez Gestapo. Do_ Iwn- broń jądrową. Prz.etlstaw.iając projekt rezo-
ca wojny jest kolejno wi~zniem lucji Menem oo,wiadczyl, re jeśli 
Pawlaka, obozów Majdanek, F!OG Poseł Shinwell przy wtórze Zgromadzenie Ogólne zatwi.er-
8enburg, Gr-0s·srosen i Zeitmeritz. głosów aprobujących jego wy- dzi i'ednomyślnie pr""'ono.wane Po wyzwoleniu tego ostatniego o· t · · · N. ...,.P 
bozu przez Armię Radziecką w s ąpteme oświadczył, ze iem- dyrektywy, t-0 wie·lkie mo•ca.r-
majtt 1945 r. po-wraca natychmi·ast cy zachodnie stały się potęż- stwa znajdą spoiSób u.sunięcia 
do kra.iu. nym mocarstwem militarnym i dzielących je rozbi€żnośd. 

Od 1945 r. do chwili obe•cnej że stanowi to niebezpieczeństwo ?rwdsta.widel Bi;rmy u Ta.n 
lest nieprrerwanie wybierany dl W B u+- · • dl calego a • rJ ... mi 1 a powiedzi.a.!, re celem autorów członkiem KC PPR a następnie . · t 
PZPR. Po wy:z;woleniu jest kolej- swia a. nowe.go projektu jest s-two.rzenie 
nr> sekretarzem KW PPR, kierow Minister obrony Watkinson Podstawy a.o pocozumieni.a się 
niklem Wydziału Propagandy KC próbował uspokoić członków Wielkich mocarstw w sprawie 
PPR, przewodniczącym Stolecznej pows h · łk 't 
Rady Narodowej, Od 1946 r. jest Izby Gmin przy pomocy zwy~ b . z-ee n€go 1 ca owi ego ro.z 
nhprzerwanie poslem do KRN, a !dych argumentów o kontralt roienia. . 
:nastepnie posłem na Sejm PRL. NATO i 0 sprawowani·u przez .Naistępny mowca, szef delega-
W 195 CJ! rad · k' · Zo · · cl t . :; r. Izba wybiera go na Amerykanów nadzoru nad glo- ''·e r· _zi•ec 1ei rm. pow!: ~i~ , 
<',Zl<>nka Rady Państwa. Uchwałą wicami atomowvmi I u • P .oJek.t re.zolUCJt 11 kra,JOW 
'I Plenum KC PZPR z dnia 20 J • ogol me b' d · d · · 
marea 19!>6 r, powolany zostaje w Poseł Warbey poruszył spra- maln 'Ill. l0<rąc 0 pawia a . mini-

Algieria walczy 

.l'. źołnieI'Zy Algierskiej Armil Wyzwoleńczej po Ich zwycięskiej 
potyczce z francuskimi wojskami. 

FOT - CAF 

skł&d Sekretariatu ICC PZPR, wę bazy USA w Ho.ly Loch żn• 6 wyrna~mom, Jak1e mo 
gdzie odpowiada za spra.wy ekono podkreślając, że w bezpośred- Y PD61taiw1c dyrektywom w 
m_.czne. N~ J>ierwszym posoiedze- nim sąsiedztwie gęsto zaludnia- spra!Wie PrDJ~ktu ukladu o po­
niu obecne.1 kadencji Sejmu tj • wszechnym i całkowitym roz-
%0 lutego 1957 r. wybrany zo;taJ~ nego okręgu nagr~m:idzonP .zo- brojeniu. Proje.kt wystarcz3 jąco G d • I dl ł 'd k" • k b" zast.ępcą przewodniczącego Rady staną zapasy brom Jądrowe) o kookrntni.e mówi o potrzebie jak o z1nę wypoczyn {U a o z lei o ll'ty 

Jak się nkazalo. inspiratorami 
'ej propozycji ,nie hyli di;' ~~a­
cze .sportowi Berlina zacho~­
niego, lecz jei:o władza pol!­
f yczna - senat. 

Lagaillarde 
na wolności 
PARYŻ (PAP). - $~odowe 

posiedzenie paryskiego Sądu 
Wojskowego, przed którym t<1-
czy się „proces barykad", za­
kończyło się niebywałym skan-
dalem: na wniosek obr<:my i 
mimo l'.przeciwu prokuratora, 
sąd zarządzi! nalychmias•<>we 
uwolnienie z więzienia glowne­
go oskarżonego La.gaillarde'a. 
Będzie on więc odpowiada! z 
wolnej s"opy. 

Dec.vzja sądu zoo1ala prz.vję­
ta wybuchem radości przez ul­
trasów znajdujących się na sa-
li i przed gmachem .sądu. 

Warto przypomnieć, że nie 
dawniej jak we wtorek Zgro­
madzenie Narodowe odrzuc•lo 
nagły wniosek o wypuszcl<::nie 
Lagaillarde'a na wołnosć 219 
glosami przeciw 201. 

z Kon~a 
Dobrzy uczniowie 
wuja Sama 

LONDYN (PAP). - Jak wy­
nika z doniesień koresp0n'.!e:n­
tów anglosaskich, pułkownik 
Mobu.tu mnoży prowokacje w 
stolicy Konga. W środę żoł­
nierze Mobu.tu areszfo,wali u­
rzędnika ambasady Ghany -
Mensaha w momencie, gdy u­
dawał się do rezydencji premil;!­
ra Lumumby. 

Agenci urzędu bezpieczeń-l_Pllalńls.l-tl::.-„,,.-...... -11111-~'·-· I ··;,-.„-==.:~:_::_:__., w„:,b==~::=--=:~~1::.:.....:.:.::.::.:.:.:_:llnJ': • .::::.:_::;,!Tl~N,T s;,;~~:r:~~Ew~gf ?.f co z p r a I n i a m i ... ? 
JJ'.id :::1 łJ~I~ .l A ,, ,,' iłi Il li '111 ~ Czytelnicy pamiętają - przed I remu upranie sz:vbkie I bez balii 

B~·u·.Ku;E·'L~·A· ..... - .Rad!'~:ai~ _'!:_llł~i! ~ ~:·~~ulb -od.ai·e·.·i·~ens kl•'•ka Wal c s1"' . dom ~~~~~:Of~;koC:it~~m~ ~~~i.ę mo ~~~l~;n~JdJ'I:~ k~~i~~~: kt~::atk~~~ _ _ ~ . ą Y Wł in. rozszerz~nit. I polepszenie u- rzadko - zajęta robotą zawodo-
stwa Mobutu nakazali właści-

ohocn10-Europe1sk•eJ w Brukse H..1h Czt:„ga powolala os.ta•1'1io "i I I c h p k 
li rozpatrnje (środa i c:?Jwadek) •"?lW. „specjalną kcnn's.ic: śled- gO ·• •tł s ug pra m zyc · rz,ez -i!ka wą w fabryce, w szkole, czy w "~:osek rządu boi1'l<iego, dom~ "-ią", ktora p1:zepro·wa.ctza ma.so przy O dzieCkO mi~sięcy problem ten nie scho- innej instytucji - musi sama 
."aJa.cy siq 2<1.'es'enia ograin;cz-::n v·e arE:za.t.owa·nia wśl'ód ludności dzi! ze szpa.Jt. gazety, angażując prać po nocach, jak za króla 
przew1d:zimyoh u(<ladami pary- połudrnowoko.rca11er;:ej. Od 11 i„- godz'na,"h . popol·udni01Wych tal( wta.dz,e m1e1skie, ja.k i Mini- ć:wi.eczka. W wielkim 700-tysięcz 
9'.nmi 1 zez,voJenia oa bud·owę d-o 13 l>m. a.reszt.owanyoo zostaJo 16 bm. za.wa.111 s·ę w Łod:zi pr'Ze- sterslwo Gospo<.iarki Komuna!- n:·m mieście nie ma po dziś 
rŁac.h-0,dnlc:;i:·emiecr.dch okrętów / Seul..1 
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osób . 2na,C1?.ct1y do r(](lb'órki dom p1-zy n.ej . Wreszcie, na specjalnie zwo dzień sa.moobslugowej pralni, 

wo.1ennyo o w.vp-0.rrnwci w1'.ęk- MOSKWA. - .Jak informuje ul. Tom~·SZ·C·wskieJ 69. Walące s:ę lanej lat.em ub k dl t h c · · b I b d k' sz_eJ niz t!Z;v tysiące tC•'1. N!em- ~.genoja TASS. P.O·dano tu o:f;. mury przygn:otly bawiącego s;ę • I f • L'O ·u a, ·yc g .z·.e mozna Yo y o rę 1, sa-
c. Ziaichoanie chcą budo·v:ac o- , 'aln'e do wiadomości iż rząd obok. bu.dyn ku. 6-letniego Ja.na sp-aw rnn erencji .1stalono uru- m:mu wyprać k!lka kilogramów 
kręty woj.er:ir:ie o wypocr-ności ',SRR wyrarzil zgodę n.a c:i.ost.a.1:_ Mad,ceowiw.a. Mimo na.tyc-\!m'a·<t-0 ch3mienie (jeszcze w roku ubie- własnej bielizny. 
sześc''ll )Ysię"y tc1:1. . ·<~an:e Ma.re.ku - n.a p.rcśbę rzą weJ pomocy spod gruzów wydo- glym lub na początku br.) trzech * * • 
PA~"fZ'. - Zw1.ą21k1 zawodowe ć i rna•rokańskiego - ra.dzk:kch by'., zma~ar_::ro,val1e o•ało d:z .eclca, punktów pralniczych: salonu - Dlaczego tak się dzieje? Deoartam:n~u Se t'le należące do samo1otów odrzutowych . Cc"óre pbcm_:>010 sm.erć na m ·cis<;u. pralniczego Miejskich Pra.lni i Dlaczego w ciągu roku który mi CGT zwroclfy się do dep21rta- I:'rJgi a;w.ą.cy s•e chlopcrz.yk row F b' · ' 

menta'.nych or!!rniza.c.ii chrz-e-sd NOWY JORK. - Krzywa bez- n·ez 6-le:ni · Ht<1rvk Popł·aw<f<i 1 'ar iarni przy ul. Czerwonej 4, nął oC: wyznaczonych terminów 
jań•kch zw'ą::oków z21wod-0wych ~ol>o":a w USA wzra.s.ta . W c'ą- zd,olal $7.~zęśl'w.e w" osta.tniej ~h-wi nowoczesnego punktu czyszcze- i obietnic, sprawa ta jest wciąż 
i Force Ouvre<re . .i•:k rów,1.'eż gu 30 <'ni - od pol-0•\y~ . wr:z.e- li usunąc się spod law:ny wa~ą- ma ga,rde·roby w „Adasiu" i sa- w Lodzi problemem? z pyta­
d' szere·l!U organ:o:acJt studcn:>- tni<1 do pcJowy pazc,'1'..:mo 1ka cy.eh się ceg:el. i;n?obsJugowej pralni bi:elizny po niem tym zwróciliśmy się cl.o wi­
k!eh w Pa.ryżu z prcipczye,ią o- strz.cilo pra.~ą pr<'w:e ~oo tys . ro MO w"1Jcizęla rne!'g!.c:zin" do.cho- sc1-elowei w lokalu, ktory przy- ceprzewo<lniczącego Frez. RN m. o:-acowan.la \VSPOl~1e.go. piroig_ra- b.o~!.1i~ów i P•:"C:C_OW11 r~<:W 8;•me·ry dun:-e \V celu USfta·lt:W"lia W'.ł'.Jclych d . l, 
mu, w~:1k1 o vr_rnncze,n:e_ ~·-0.;t1y kamr<1ch. Ar~·a }~e?..„c·oo.nych r.~a.t2.strofy, W"Z.gt~dn'.·e odipow'-e- z.i·e. ic . na ten cel mialy władze Lodzi, Wróblewskiego, d·o ki.e­
Alg ern na droa2e rcrw•\\ an.. . p:-ze·krocryla 3.o m •. nia i wyno a.z·ei•n~·ch za P'OZ<>ste.w!en•e be?. 0 • mieiskic. rowni.ka Wagnera z LZSP i do 

PHENIAN" - Fad-.o płlem.>a.n- <i obc.cn'.t> 6.4 p:·~·C. st.mu hcze'bl !ffOcio;<>n!a. hudyn-ku za.gra ,ż"jące-go Minął rok„. i skończyło ~ię na 
-kt-e DOWołuJąc sie oa d-011Ues1e- netiQ siłr rQbQccz:eJ w VSA. berz.p.rncizenswwu pu.bli·calem~. o);J;ęcanką<:h-ca<:~!l~~ch. Po s'a-

(Dalszy ci<u: na str. 2) 

cielom hoteli w Leopoldvme, 
by odmówili przyjęcia człon-
ków Komisji Dobrych Usług Na­
rodów Zjednoczonych, którzy 
mają przybyć do Konga, 

Wyzwał posła 
na pojedynek 

. OWY .JORK (PAP). Op.O!zycyj ... 
ny poseł do pa.rlameinlu arg€ntyń 
skieiro August'<1 Ro.d>ri•gue:z Araya 
-ost.at w śro<:Ję wyzwany na poje• 
dyn(f< prz"€2 n.a.aielnego dO>Wó<icę 
armii argentyń~dej, generaJa Car 
!osa Tor;mczo Mcntero. Po,wodem 
\\·yz\vfnia jest fCJ.kt. że Arara na 
posie•d'l:E•n'u pa.rt~.m(ntu zaorvu.c·t 
gmeoraJ,owi zamiar objęci.a d;l.t;;ta 
JUfł', 



Nasz komentarz Nai;zTelefonUsTugowy z obrad Sejmu PRL 
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CZYNNY CODZIENNm, 
OPR0CZ SOBOT 

W GODZINACH lG-12 

NA 
---

RYSOWAC? 

SZCZEPIENFE 
ROCZNIKA 1953 
PRZECIW POLIO 

KOSMALA, .JASIŃ°SKA I 
INNE: Wiele matek chciało­
by · wied?Ji.eć, c-zy rooxnik 
1953 (dzieci, które obecnie 
ro:ipoczęly naukę) nie bc:dzie 
już szczepiony pro:eciwko 
chorobie Heinego - MPdina. 
S:Dozepiono już mlOOsrlle rocz 
n.i.ki. 

RED.: Jak nas poinformo 
wano w Darnie Epidemiolo­
gicznym Sta.cji Sa.n.-Epicl, 
szczepienie przedw polio 
dzieci z rocZJttika 1953 prze­
widzia.ne jest na miesiąc lu 
ty i marzec przyszłego ro.ku. 

WLASNA PlECZĄTłtA 

ST. KACZMAREK, LASK: 
Jeżeli k!oś chce posia.dać 
wła,sną pieczątkę, t"ZY wy­
sta.rczy zgłosić się do któ­
rejś spóldziel.n.i g.rawerskic.i? 

RED.: Nie. Chcąc zamó­
wić pieczątkQ w &!i>óldzielni 
grawerskiej na.leży się uoprze 
dnio zaopatrzyć w zezwole­
nie w Wojewódzkim Urzę­
dzie Kontroli Pubhkac;i 
(Parkowa 8). Zezwolen·e 10 
otrzymuje .się na poja'lliu, 
które należy przedsta.wić v: 
dwóch egzeJn,p!arzach. W wy 
padku pieczątki firmowe!,! 
oprócz dowoou osobis+cgo 
potrzebne są dokumenty 
.,:1;merdzające prawo do po­
.0lugiwanfa się piecząLką, ta-
kiej, czy innej firmy. 

......... "" ............. 1> ............................... ..... 

!Dokończenie 'Le str. 1) przewozowych i systemu rozli-
. . ' . ś ,· czeń za roboty budowlano-

iprzedm.1oty 1 • ~ueruchomo ~1 montażowe. Mają one chara.k-
stanow1ą. wla5nosc iego. ro·d.z1- ter formalno-prawny. 
'°.Y• a więc rne po-dlegaJ;;t Z<1JG- Następnie rozpoczęła się deba-
crn. Obecrne tego rodzaJ'll ma- ta d ·ekt t . · 
tactwa nie będą mogly mieć .. na . proJ em us a:wy zime-
miejsca. Przyjęto bowiem zasa- n.1a(Jącei do-ty;hcz.asowe przep1sy 
dQ że czlo.nkowie rodziny po- 0 c1n•a·ch \\Oiln)ch od pr~cy. 
<latnika pozo.stający z nim we (Slrawo!Z!daiw~a „,:i~s. J. P~l~k1 -:­
wspólnym gospodarstwie dumo- p ~P.R). . Pr OJ. kt prz, •. v. icluic 
wym odpowiadają solidarn:c za z~n1eiszerue ;•czby dm. \\;Olnyich 
zaległości podat.kowe. Nowe\ 0. pi acy 0 J "'~ · 6 stycz.r;,a l 15 
przepisy stosowane będą wylą- sierpnia. A °'"o naJwazmeisz·e 
cznie w sto.>u.nku do dlużni- tezy z przedstaW:onego . przez 
ków uporczywie, zlośliwie za- sp~awozdawcę u;~asadn1ema: 
legaj.ących z uiszczeniem swych 1111 Plan 5-Ietnl prnewiduje. że 
należności wobec państwa. zaplanowa.ne na ten okre.s zwięk-

U.stawa wprowadziła też wy- szenio produkcji przemysłowe.i 
raźną odpowiedzialność spólni- ma być os·iągnięte w SO proc. w 

oparciu 0 wzro9t wydajności pra 
ka w 5pól:kach handiowych za cy. w tych waflmkach kon!oczne 
zobowiązania podatkowe dru- jes·t wykorzystanie wsztJlkich re-
giego .spóln:.ka pow.stale w zerw tkwiących w wykorzystaniu 

· k · c..,.„ ~.u pracy; 
związ u z uczestmctwem w a obowiązuje u nas 46-go·dzin-
spóke. nv tydzień pracv. a więc krótszy 

W dy.sku5ji nad proje-'.~tem ni~ np. w Jugoslawii, Austrii, na 
przemawiali pos. pa0 .: P . Pa- W~grzech i Hol1ndii, a niP.co dłuż 
wlina (ZSL), S . Kisielewski szv niż w najbarclzieJ rozwinię-

(b K ] z k") c s tych kraj?.ch . Je<lnakże według 
z.p. 0 O " na ' z. zeze- danvch Międzynarodowego Biura 

paniak (SD) oraz A. Pa.lczak Pracy faktyca-nic przeprac<>wa•ny 
{PZPR). Wszyscy mówcy prócz cza.:; w przemyśle uspołecznionym 
po.s. Kisielewskiego pe}parli w l"olsce wynos·it w rokn ub. 
projekt u.stawy. Natorrd:;..st nrzeciętnte 41.26 godz„ z c7..eg-0 
przedstawiciel Kola „Znak" 2•27 .godz. pl"Zypadało na pra.c~ 
wyrazit poglad, że u&tawd jest na.dl1cZ>bową. Natomiast cZ>as nie 

niedostatecznie .sprecyzowana i 
należy ją przesiać rządo.w; w 
celu· przepracowania. Pogląd ten 
.s.potkal się z polemiką ze olro­
ny na.stępnych mówców. Za­
brał też gloo wiceminister fi­
nansów J. Du.sza, który wyjaś­
ni! niel<::tóre wątpliwości, wy­
sunięte przez pos. Kisielew.skie-
go. 

T vlko cztery dni 

Po raz pierwszy 
Łodzi W 

przepracowa.ny w ogóle wyncn;,il 
J,33 godz. tygodniowo. Na tę ostat 
nia cyfrę składają się urlopy wy 
poczynkowe i okolicznośclowe, 
zwolnienia lelcarslcie i nleusprawie 
dliwi-0na nieobecność. Dla porów 
na.nia: falctycznle przepracowa.ny 
c:oas w przemyśle francuskim wraz 
z godzinami nadliczbowymi wyno 

na „ wulhanie" 
s·i analogicznie 44.9 godz„ w NRF Jeszcze nie przebrzmialv e-
- 45,8 godz„ w Holandii - 48,6 cha zamachtt sfamu w "sal-
o:r dz„ w Anglii - 46,1 godz. wad-Orze, a jttż wrzenie o-

1111111 Warwść jednej pracownlko- k t 
go<uiny w przemyśle socjalistycz garnę!o trzy dalsze raje s re-
ny!!l wynosiła w rolrn ub. 58,72 zt, fy ka.raibslciej w Ameryce Pld. 
a więc na jedną go-dzinę pracy W ciągtt ostatnich kilku dni 
przypada produlccja wa,rtości ok. powstania przeciwko dy/aałor-

i:i°ac'~1i~iuzl.mo~fj'~e0ś~~ ~~~~~~fez~ skim reżimom wybt1chly j1.>dno­
nych, ' ją.kie kryją w sobie nie wy cześnie w Gwate·mali, Nil:ara­
ke.rzyi>tane rezerwy czasu pracy. gui i Costarice. 

0'1 Liczba faktycznie przepraco- Rewolta nie przybrala więk-
wa.nych w tygodniu godzin pracy szych rozmiarów i trudno na 
zmniejsza się na skutek rozsze- razie określ.ić, ja/cie sily ją wy­
rz;i.nia się długotrwałości urlopów. wolaly. Niemniej jest ona sym­
Ustawodawstwo polskie jest w tej ptomatyczna dla obecnej sytna­
dziedzinie wyjątlcowo korzystne 
dla Iud'Li pracy . Dość powiedzieć, cji w Ameryce Łacińskiej. 
że wedmg danych GUS z roku Gwatemala, Nikaragua i Co­
u ». co czwarty robotn ilc w prze- starica są niemal absolutnie o­
myśle i co piąty w budownictwie panowane przez wpływy ame-
korzystal już z jednego miesiąca l ' k' J k 
ur:~„u. Przeciętna długość urlopu ry cans ie. uż w poczql ach 
wypoczynkowego wszystkich ka- obecnego stulecia usadowiły si~ 
t~gorii pra,cownJków wynos-i s'Za- tam koncerny amerykU11skie , 
cunkowo 21 dni, czyli 18 dni ro- prze-de wszystkim zaś słynny 
boczych. Dla porówna.nia: w Bel- koncern ba.nonowy ·„United 
gH - G dni. w Wielkiej Brytanii Fruit". Tenże lconcei·n, w od­
- 12 dni, we Włoszech - 10 dni. 

niezależną politykę wobec Sta• 
nów Zjednorzonych - ja,k We• 
nezuela czy Brazylia. Falvt, że 
niepokój ogarnia dziś równie~ 
kra;e, gdzie Stany Zjednoczone 
są szczególnie zaangażowane 
pol-ityc.rnie i mate-rialnie i ma• 
cno usadowione - świa.dczy, że 
wyczulenie Ameryld Łacińskiej 
na ingerowanie USA w jej 
sprawy wewnętrzne bezusta.nnie 
wzrasta. 
Niezależnie od tego; jaki 

obrót przyjmie rewolta w Gwa­
temali, Ni.k.aragui i Cos!arice 1 
si!ny nttrt podziemny, drąży ocl 
podstaw narzucon11 Ameryce 
ŁaC'iiislciej system dyktatur. 

M. J. ·-Dyskusja 
nad „Krzyżakami" 

m szukając rezerw czasu nie we·t za wy~vlaszczenie go w /a­
zahuerzamy ograniczać urlopów, tach 1952/53 przez ówczesnego Wczoraj uczestniczyliśmy w 
ani przedłużać obe>wiązkowego prezyaenta Gwatemali Arbenza, niezwy>kle ciekawej dyskusji nad 
czas·u pracy w tygodniu. Musimy spowodował w 1954 roku oba- filmem „Krzyżacy", ZO'l"ganiz.owa 
więc walczyć o profilaktyczne lenie go i zastqpie-nie ame;ry- nej przez Polskie T01wa.~ystw<1 
przeciwllzialanle absencji i zwlęl< lcańslcą ma•rionetfcą. Podobne Historyczme j PoJskie Tawarzy-
szenie dyscypliny pracy (w obu k · stwo So·CJ·o.100aiczne, w g~·ch·u 
tych dziedzina·ch mamy znaczne matrio.net i - rodzina Somozow, . "'~ 
osiągnięcia), a równocześnie, w wia.dająca jedną trzecią bo- Uniwersytetu. 
związku z rozbudowanym syste- gactw kra,jtt i powiązana licz-1 Zagajenia i podsumowa;nJ.a dvs 
mem urlopowym, ograniczyć licz- nymi interesami z koncern'1nti kusji doko<nal prof. dr s. M. Ku­
bę dni platnych wolnych od pra- US A ..,... rządzą od prze szlo. 20 czyński - główny konsultant hi 
cy. Obecnie mamy ich w kraju 
10 (pna niedltiela.mi) • lat w Nilcamgui. . storyczmy filmu. L1cznie przyby 

Izba przyjęła usta.wę przy 5 
głosach sprzeciwu i 3 W6trzy­
mujących się. 

W dalszym ciągu obrad jed­
nomyślnie uchwalono u.staw~ o 
zmianach w budżecie pai1.,;:wa 
na rok bieżący. Zmiany te na­
stą.pily w związku z reforrr,ą 
cen artykułów zaopatrzenio­
wych i inwe5tycyjnych, taryf 

Projektowa.na ustawa przy.go- Bimt w tych. k,ra;7ac~, w tak li .n~ dy·skusię na1ukowcy, ml()„ 
to.wa•na zostaJa jako jeden z in- jaskrawy sposob zaLeznych od dziez studencka i za.ifOie-reoowa-< 
strumentów służących zwiększe- Stanów Zjednoczonych, jest więc llli, a z ekipy rea•liza-torów m. in. 

z NRD niu wydajności pracy, pod-obnie sz ~ególnie wymowną ilt•strac.ią aktOll"zy E. Ka.rewJicz i L. Niem„ 
iak rewizja norm i wioele innych proce,sów zachodzących w A- czyk. 

wystawa sprzętu 

fołograf:cinego 
Dzis przybywa do Lod:r.i wy już dokoma•nych poo1.llnięć Oirga.ni meryce Łaci.ńslciej. Ingeoremcja 

stawa objazdowa, zorganizowana zacyj 11ych. • USA w tej części świata - lctó- Wkrótce zabrzmi gong przez największe zakla.dy NRD rej trele jaskrawym przykładem 
.w dyskusji nad projektem za- je·st agresywna postawa ame­

produkujące aparaty fotograficz bi~aol! glos pos. p_ .os.:. L. :((umor rykamslckh '·-'l rz~-'~qcych wo-
ne i sprzęt fotooptyczny Veb (Z· L) K G l sk .....,,.~ tvJ ..,...~ 
Kamera i Kino Vl'erke w Dreź- ' · arwo· m _ -~ ('-"=<jJ.), ,~· bee Kuby - wywolt1je coraz do teleturnieiu 

B. kapitan SS 
Chmielewski 
słanie przed sądem 

~akaPCZY'k (bez;p. kOio „Znak L ostrzejszą reakcję, D<Jtychczas 
nie. Wystawa ta objecha.ta już Z. Olczak (SD), J. FrankQWsk1 przejawiała się ona głównie ze 
ro. in. Węgry, Rumu1nię i Bułga- (bezp.J 1 B. Ostapczuk .<PZ~R). strony krajów, które mogą so- prasowego 
rię. W Lod-zi ulokuje się na Pl. Pięciu mówców wypowiedrzia.to bie pozwolić 'T!a nieco bardziej 
Niepodległości. W specjalnym s·ię za proJekltem usta.wy. Poo. 
<i1U.01karze będzie można oglądać Makairczyk z k,tócym polemizo­
na.j1iwwsze tyipy kam.er f .iJmo- waJi n.a•stępnii mówcy, a wśród 
wych, oibiekrt:yiwów i teleobiekty nLch równi-ei dzLailacz katolicki 
wów. ?iekaiwy będizte m. ifl'l . te- - pos. Frnnkowslci, wyprnwie­
leob ~tyw .z ua:ządzemam1 p.o- ctziaił się przeciw ustawie. 

Zruk: infuirmawai1iśmy, elemma„ 
cje dJo teleturnieju pras.owego 
pt. „PRASA TO POTĘGA" -
będą p.raep:rowadzione w Klub'e 
Między.naniodOWlej Prasy i Ksią:i;„ 
ki w dniu 26 listopada br. 

BONN (PAP). Prokuraitoc w 
mie9cie Ansbach podail WCOOlfa.j 
d<> wiadomości, że byly k3pitan 
SS, Kairol Chmielewskrl. oslooa:­
rony 2'0S'tal o po;petnienie 300 
mord.ea-stw. 

zwala~ącyn111. na fotografO!Wa1111e ~ b . 1 'ek 
Otk.a. iz a pmzyię a proJ t Pd"ZY 10 

Wystawa czynna będzie przez glooach spraecilwu l 4 w&trzymu 
4 dni, do 20 bm. włącznie. iWar-1 iącyich się. 

Prokurator sflwioerd2lil, że 
Chmi.e.Jewski, który by{ komen­
darnt.em obozu koncentracyjnego 
w Gu.sen stosiówał bes.t·ialski.e 
metody wobec więźniów ohoizu. 
M. in. Chmielewski wpęd1za.ł 21i­
mą do basenu kąpielowego polo 
żooego na wolnym powietrozu 
więźruiów, kt.órzy ni.e mogli j•uż 

to, aby zwiedzili ją nie tylko W oolszyrn ciągu obrad Sejm 
członkowie PTF, ale równie-.i: fo- zabwierd?M dekret Raidy Pań­
toamatorzy, przedstawiciele Aka s·twa z 1 lipca br. pI'zeksztaka­
demii Medyczne.i i innych wyż- jący spoJeczne przedsię-bi-0trsitwo 
szych uczelni. Na wystawie nie budowlane, będące przedtem or­
będzie można naituralnie czynić ga1!11Lzmem spół!izi.el.czym, w 
za:mpów ani zamówień. Zamó- przedsiębi<lil1S'two państwowe. 
wie~ia natomiast składać l_>ędzie W oot-aitnim pookoie pocz,\dKu 
mozna w Foto-Optyce, ktora dziennego !Z1ba zgodnie z Wlllio-
kolei zapotrzebuje żądane apara skiem p.reziesa 'Rady Minist-rów, 
ty z NRD. powoJ-aola na sitanQIWisko mini-

(KAS) stra f.illllansów Jer-ziego Albrech­pracować. 

----------------------------_:__....:._ ta, oowolując g.o równoc11:eśrue z 

Co z I . . ? pra n1am1 .... 
(Do.kończenie ze str. 1) i upreWillień o4pawiedziamych 

dyr. Waśniewskiego z Wycia,. Gol a.g~nd w Pr.erzydium Rady Na.ro­
spodarki Komunalnej Frez. Ra- dawej m. Lodzi? Czy Wydz. Go 
dy Nair. m. LodzL spodaa:ki Komunalnej, który prze 
Usłyszeliśmy: chi: rozporządza i sankcjami wo 
-To już nie mój resorl. CXl be:: wymigujących się oo p.OJe­

sty{!ZJo-ia br. sprawy usług w Pre 02;'1 :iin.stytucji (jak chociażby 
zydium Rady Nairodowej m. Lo- Miejslvi.e Przed·siębiorstwo Re­
dzi mnie nie podlegają - powie m.ointo·wo-Bud'O'Wla.ne nr 5 w La­
d.ział wiceprzewodniczący •Wró- dzi, które pisemkiem podipisa­
blewskli. nym prze•z z-cę dYTektoca A. Pa-

- To nie nasza wkna, a•le War cewilc'Za odmawia wyko.na.n:i-a zie 
szawskiego Biuira Projektów Bu conych p.rziez Mi.ejskie Pralnie 
downictwa KOimunalnego, które robót na A.nmii Coorwonej 4) nie 
zawaliło terminy iiporzą.dzan.ia może ja.kw częściej z sa.nkcjtl 
d-0kl.1'Ill<en.f:a1cji. Zamiast w czerw- tych korzystać? 
cu br. wykonaJi dokumentację 
dopiero we wrz.eśniu br. Teraz 
znów wykonawcy „mLgają" nam 

K. M'YRZ. 

zajmowanego dotychczas stano­
w1ska za.'ltępcy ]J>rzewodnLczące­
go Rady Państwa. 

Na tym porządek dzi.enny zo­
stał wyczerpany. O tenmi.n-ie na 
stępnego posiedzenia Sejmu na­
s-t"l!])li o.cldlzieln~ zaiwi·aidomienie. 

3 kg samorodków 
złota 

MOSKWA (PAP). W kOlpainll rzlło 
ta w Mi"1Slsie (olbwód ooela•bifu!:ki) 
na.trafic1t10 na gnia!Zido diuó:yich sa­
m.ryrodk6w o ł~c-z,nej wa1clrre 3 kg 
400 gr.am6tw. 6 sa.mo.rodlków rzło-ta 
waó:y od H2 do 247 gramów kaiŻ­
dy. 

.Jest to traeoiJe z kolei tego ro­
dzaj u gniatLdo mail.eańome ostatnio 
w tej olkolicy. 

się od robót związamych z adap­
towafl'liem lokalu przy ul. Armii 
Czerwonej 4 na salon pralniczy 
- wyjaśnili dyirektorzy Wlydz. 
Gospociairki Komunalnej: WaiJ­
ni-ewski j Szymański. 

Rad.i o • 
L 

W podobny sposób, uspria.iw:i.e­
d'lilwiając się trudnościami na.tu­
ry obiektywnej, odpoV:•iedzi•ał i 
kier. Wagner w sprawie pra1ni 
w „Ad.asi.u 11

• 

* * • 
Czyli - nikt n.ie jest wi111tlen, 

:i-i.k• nie może odpowia.dać za to, 
ze problem tak ważny, bo zmie­
rzc.jący w końoowym efekcie do 
stQ1Pniow>e-go zmniejszeni·a trudu 
łódzkiej kobiety, do uwolnienia 
jej od ciężkiej pracy, ja.ką jes~ 
pr.anie - od roku nie może być 
za•latwiony. 

Czy d01prawdy do załatwienia 
tej sprawy nie dość jest energioi 

Większe wygrane 
I klasy 43 KLP 

Nieurzf,'dowa tabela większych 
wyirra.nych z ciąg.nlenia I klasy 
ł3 KLP w dniu IG lis-topa:la b.r.: 

Wygrana zł 150.000 padła rJa or 
1125'02 

T?ygrane po zl 20.000 pa,dły na 
nr nr: 74!12 P,,Y.>O ;;1~1>t 862.65 
~ygra-ne P'.> zt JO.OOO pa-cHy rJa 

nr n.r 24093 664.łl 73612 OO!Dł 9400:1. 

CZWARTEK., 17 LISTOPADA 

PRiOGRAM I 

8.00 Wizid-om.ości. 8.06 Mwzyiki>1 po 
ra1111cta. 8.25 M'll<Z.yka i a·ktuaJ.noś­
ci. 8.45 AU1dyoc.ja 21kt.uao111a. 9.00 Au­
dyooj a dola k'Las III i IV z C)f<lu 
„Kain.cert bez ty•tułu". 9 . .20 Kor.i­
e-er'; Ork. PR w Kr.alrnw1e. 10.00 
z oyikLu "Ho.rin1.cny - czyr.io.ik 
r6v.1nowagl" - pc.g. 10.10 Polki i 
kujawi.;f.ci. 10.20 Z 1Jwóreczośoi Je­
rz""~ Bizeta. I0.50 Audycja aikt'll­
~·11a. u.oo „T-a-jem111ica rod•u Hol­
dernesse" - •sbUICh. 11.57 Sygl'lał 
c-z,aisu i hej·n.a?. 12.05 Wiad-0mooci. 
12."0 Muzyka !Uldowa. 12.3'0 Ro'lni­
cz.y kw.aidir211s. 12,4~ D. c. m·uczytd 
lUid<llwej. 13.00 „0-d J&<:a.r.a do Łun­
nika". 13.20 Kc.n.cert ctil.a wsa:yst­
ki,oh. 11.00 Aud. dla kl0as III pt. 
„Na tca,c:zyim jez.iorze". 14.20 Ze­
społy ro<Zry.wkowe. 14.50 POGtęp 
w gospoda•rs-twie do.mowym . 15.00 
Komun/ka·t o staol•e wód. ~5.(H I<1-
fo,rm&,cie. 15.05 Progra.m <linia. 
15.1.J z oy.kl·u: „Amal-0•rskie rz,e­
~·P'.>ly prze.d m:11c!'c•fonem". 15.30 
An.tent DworzMc Ser€nad-a E-·d-u•r. 
16..00 Wiadomości. 16.05 Ma,g . .:rz.yn 
z,em Z21e>hod1nioh. 16.25 Melodie 
t.znecr2ne. 16.3'5 nZywe Wy-idamie 
p:eśni McaiugzikP'. - aiud. 17.00 
Koucert r<>i2lrY'wkcwy. 17.30 z ży­
c'a Zw!q21ku Ra.dziecr<iego. Ja oo 
Wiadc•m'.>Śo!. 18.05 Rep<>rta<'- lite­
r~i. 16.2,:i Ra1cLi'01W~ kuns j'<IZ· a•n-

gie.1Skiego. 18.40 Ra<hiOrekl.am.e. 
18.50 1\/La1gaizy,n naruka.wy PWN. l.9.00 
Gra Sekstet PR, śpiewa Ryszaro 
GruS'2lcrz.y.ń.st<i. le.30 D<Zienrnik wie 
cze-my. 19.58 Chwila mu<Z.yki. 20.00 
Transmisj.a konoe,rtu mua;yki Cze 
chosłowa•e>ii i NRD. 22.30 Pieśni 
w wyk. HarJmy Ł.ulrnmskiej. 22.50 
Melodie na d-O•b!'a10JO<:. ZJ.00 Ostat­
nie wiadom.OOCi. 

PROGRAM II 

~.30 Wiadomości. 8.36 Mu<Zyka p-0 
rzinna. 9.00 (Ł) Kcnoert Ork·ies1Jry 
ł.ia'l•d.olimistów ŁRPR P. d. Edwar 
da Ciuks'zy. 9.30 Ubwo•ry Sohu­
mamna i Schubert.a. 10.20 „Za bia 
lym murE'lTl" - fr.a.gm. p·a<w. 10.50 
(ł..) Kalejd-01;;.kop m>UIZY•CtZl1Y. 11.20 
(ł..) Ma.gazy.n cl:Ja wisi. 11.40 (ł..) Mlo 
da.i muizy•cy przed m ·1crof<Jltlem. 
1157 Sygna.1 crz.aos'll J hejrnat. 12.05 
Wia·domości. 12.10 Audycja aoktual 
na. 12.25 M-efodi.e ludo•we . 12.45 Ra 
diowy Jcums na'llki jęz;yka fra1n ­
e>u~kiego. 13.00 (ł..) JJn,fo.rma•cje 
dl1ia. 13.05 (ł..) Prezerwa. 15.00 Wi.a 
do;nośei. I5.05 utwory k-O·mpO<Z.Y­
to-rów po.lE!k·i·ch. I5.25 Pr<>g1ram 
ct.n;a . 15.30 .AJud. dla diZieci pt. 
„Sp'ewamy i bawi.my się przy 
mu'Zyce" . IS.OO 4XIO slyri.ny-ch or­
k:estr ·rcizry>wf.ca.wy-ch. 16.40 Audy­
cja lik•raickla . I7.00 tŁ) Omówienie 
nr.::.ę-ramów . I7.05 (ł..) Audycja aik­
t-na•'•n.2. 17.2'0 (Ł) Kc111c-ert ży<!'Zleń . 
18 oo (Ł) Ł.ód:zlki diZ.ieinni<k r:llldiowr. 

"' Uroczysty wieczór" 
młodzieży Bałut 
z okazji 15-lecia SFMD 

Wc.zoTaj w śwl.etllcy Sp614.rzilel.nl 
Pra.cy im. J. Lewa.rtoowsl,iego przy 
ul. Próchnika 16 odbył się uro­
czysty wieczór z okazji XV roc.z­
nicy pow&ta.nia SFMD, zorganizo 
wa.:cy przez KD ZMS Ł<'>dź-Bału­
ty. 

W wieczol"Ze W7llęll udział m. 
in. czł<>nek KC ZMS, redaktor na 
czelny „Sztandaru Młodych" Je­
ro:y Feli-k.sia.k, I sekretarz KL 
ZMS Sta.nislaw Jeż, sek.reta.N KD 
PZPR Marian Kaczk.bwski, wice­
przewodniczący Prez. DR.N Wie­
!»law Gutow&ki, se.kretarrz ICD 
ZMS Zdzisław sza•dke>wsk.i, P'rzed 
sta.wiciele mlodzie'LY zagra"1!ic'L1!ej 
studinj~ej w ł,odzi ora2 delega­
cj1a hufca ZlłP „Prom~ie111i·śc.i" z 
Bal.ut, przedstawiciele koła mł<>­
dzie.ży we>jske>wej WAM, a.ktywi.ś­
Cli młodzieżoowi i uczestniey świato 
wych fe9t>watl w Buka.re.stzcie, Mo 
skiw·ie i Wie·dnlu. 

J{rótkie przemówienie powita.1-
ne wygłosił sekr•~ta.rz KD ZMS, 
a następ.nie zabra.t głos Jerzy Fe­
liks·iaik, kti>ry przypoonnlał histo­
rię powstainia. i dotychcza.sową 
działalność Swfato.wej Fe-de.racji 
Mto.d2leO:y Demokratycznej. ZJna­
czna część Jeg-0 Wystą,pielllia była 
po-święcona WSJpo.m.nienfom z e>lvre 
su gdy obecny redaktor naczelny 
„Szta.ndarn Mł<>dych" dzi,ała.ł a•k­
tywnie w łódz!cim ruchu mło.dzie­
żowym. 

Drngą część wcrorajnego uro­
czys~go wieczoru wypełnH zeS<pół 
rytmiczny „ Vlo.ia" oraz soliści. 

(jp) 

L:a.p1sy kafOdyda.tów będą prz:ii 
m01vwine tylko do 22 listopada br. 
Nie na.leży jednak ziwlekać z dlQ­
konaniem formalności i zgloo ć 
si<;: nriiezwloczni.e, rezierwując so­
b:.e udzil':l -w telcluirinie-ju. 
Zwycięzców elim~n.a.cji aigóln<» 

polski.ej czekają cenne nagrody, 
Ja.~ pohyt w do.mu Między.neo."'<.~ 
dovrej Orgail11zacji Dzien.nikBll'il:y 
w Złotyich Piaskach w Bułgarii, 
poby" 2 osób w Domu Prasy w 
Mięcl;zyrz,dirojach, pobyt w Domu 
„Ruchu" w Krynricy oraoz- nagrc>-. 
dy rz.ecz,owe: telewizory, rnasey­
ny do phsalll.ia i in.ne. 
Zwycięzcy eliminacji miejsco-­

wej 01trzymają również cenne na 
grody rzeczowe, utundO<Wane 
przez organi.zart:orów imprezy. 

Zapi.sy przyjmuje Klub MPiK 
(czytelnia I p.) ul. Piotrkowska 
nr 86. 

-----------· Ull'AGA 
zakłady pracy, 

instytucje, 
urzędy i szkoły 

Wszystkie Odd'liia.ły Rejo­
nowe „Ruch" na terenie .m. 
Lodlzi prrLyjmują już 'Zamó­
wienia i przedpłaty z fu.11· 
du.szów administracyjnych 
na prenumeratę pism kra­
jowych na. rok 1961. 

1 Zakla.dy pracy, instytucje. 
c urn:ędy j S'Zk<1ły 'li teren u 

18.15 (Ł) Ra.dl~~aima. l.8.25 Mu­
zyk.a i alkruarr•l1'0001. 18.50 ATud'Y<C~ a 
aktua.J11a. 19.00 W1adomo,ś.ci 19.05 
U11i·wersytet Ra-di<llwy. 19'.15 (ł..) 1 
„Wesoły autobus". 20.IS (ł..) Chwi 
J.a IDUG'-)ikL 20.2:5 „PeŁn.ym głosem ur 

mi-asta . Lodzi chcąc za.pew-
1 nić sobie systematyczną di>-
1 stawę prasy, willlny już skla­
dać pi,se.mne :r..amówienia w 
następujaicych jednostkach 
„Ruchu": 

o sprm"la•ch młodizieiy". 20.45 Fox ' ODDZIALY RE.JONO ... E: 
trot.Y gr.a Erwu G.amner. :n.oo z 1 Lódź-Południe - ul. Piotr­
kra.Ju i ze św.i;aita. 21.27 R'ron'~<a 1 kowska 240, tel. 467-57, 
sno~a. 2J.4-0 Wieooorna aud!y'Cja Lódź-Sródmicście - ul. Za­
loamera1n.a. 22.lO „K.oto.cert", -0ipow. 1 menhofa 21, tel. 317-79 
22.10 Międrz. Un'iwersytet Radio- I Lódź-Pólnoc _ Pl. Ko5ciel­
wy. 23.00 G!'a.ja orkiestry tameca:- 1 
ne 23.29 Mwzyk.a taneC!Zl'la. .23.50 ny 4, tel. 523-17. 
Ostadinie wiaidomości. Aktualne cenni·k.i prenume 

TELEWIZJA rat na rok 1961, zai.ntereso-
. . wane za.kłady rmwy i l·nsty-

I7.00 Plro1gi11am dla ózi...c!: I) Z.w1e-;- tucje otl."zymają do wglądu 
:rzęta na rznacrz;kaoh. 2) Dwa.J w wyżej wym.ie · h 1 
duiZll małe1 Z.U1Zi, 3) Pooiróż , , ,?'1onyc P a-
l>D świecie (W) cowk.ach „Ruch • Dla ułat-

I7.5o Prze.owa l wiema. zakładom pra.cy I in-
18.30 Program Jl'U/bl Wojew6dll- st.yt~tCJ01ll składania za.mó-

two - wctllora.;( d~ś 1 jwtro" wien „Ruch" IJ.T'liygotowal go 
(Ł) lok. ' towe druki zamówień, któ-

18.45 K.~;rot Stzyma.nowskl - wid.O r~ można otrzyma-O bezpłat-
w1. ko stooWllo~mwzY'C!Zlne (K) nie w każdym Oddziale Re-

19.15 ŁódiZlka K;r<ln:ka Fid.rnocwa (ł..) jonowym Ruch" 

Ie«: . ! Prenumc~atę in'.dywidua.lną 
19.30 Drz.1>ErJ11 k te-leWllZYJn~ (W) na rok 1961 - przyjmują~ 
20.00 Pa11'<>raimy 1 rzil>l1<Zen1a (W) Oddma.!y Rejon-O<We Rul'h" 
20.30 Teatr „Kobra" „Uh~a oraz Ul"Zędy poczto.w~ I li-

HemrieUty". Wid.O'w11slc.o wg sk>no.s.ze. I 
pow. Wandy Batl1>0k:CJ (W) \ 

~-~~ .Qi$1\ałbnie iwia.domośai (W~ 
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Jacques Coubard 
Na łomach prasy amerykańskiei 

Widma Z · Mourmelon Naród na dorobku 
PARYŻ, w listQPadzie 

Zrazu wyd~walo się, że to 
widrr..a - i ludZ:e stawali na 
uLcach zdum:eni, n:e wierząc 
własnym oczom. „To n:emo­
żliwe" - mówił ten i ów. A 
.iE-dn.a·k była to prawda. To by 
li żo1nierz,e tej .samej arm:1, 
która przed szesnastu laty u­
s tąpiła z Francji po latach o­
kupacji. 

(Korespondencja wiosna) 
albo () wymianie . znaczk.ó·.v 
I><>Cztowych". 

NIE? 

Nie! W tych Wf:lrUJ!1.kach t.ru 
dno by!o się spodz.ewać „atrak 
cji turystycznych". które lm 
obiecywano przed wyjazdem z 

w przystępie szczerooci - co­
kolwiek by s'.ę stało, czas pra­
cuje dla n.as" ... 

O przeszłości dov.ródców ba­
cy w Mourm€lon gazety frar!.­
cu.sok'e dyskretn:e mjlczą. .Je­
den z kome.ntatonów wpadl na­
tomiast na gen:alny pomysł na: 
z~rania ich .. starymi \.vygarn:. 
lwsmopolityzm u wojskowego·'. 

rozstrzelan:vch w Lasku Bu­
lol'lskim. tuż obok kaskady, 
przy której hitlerowcy roz­
stroelali w sierpniu 1944 roku 
trzydziestu młodych powstań­
cow paryskich. 
Rząd francuski nie przedl.o­

żyl parlamentowi układów za­
v._1artvch w Bonn w .spra\J..de 
odstiipienia Bundeswehrze baz 
lądowych. lotniczych i m·:>r­
sk'ch. Debata. która nie od­
była się w parlamencie, toczy 
s:ę teraz w kraju. 

Tygoonik .• us News and World Report" pn..eprowadzil 
wvwiad z prawni-kiem i ekonomistą Hansem A. Adlerent 
p; jego pownx:ie z podróży do ZSRR. Adler praeuje w 
biu_rze l>udżetu USA, ale podróż do ZSRR o<lbyl jako tu• 
rysta. . 

W wywiadzie z Adlerem przewija się . za.sad~cza mysl. 
llaród radziecki świadomy jest swojej siły. Nie ma dla 
niego inne.i alternltlywy niż komunizm. Ni.ezbednym 
warunkiem zbudowania S•P oleczeństwa komunistycznego 
,jest dla na.ro.du rad-z:iec·ki ego - pokój. I Zdum'en<e wk.rótce zamieni­

ło się w gniew. Gdy w nie­
dz:elę rano załoga bazy Bun­
deswehry pod Mourmel<m wy­
szła na przechadzkę po mia­
steczku - na murach domów 
widniały napisy .. Precz·•. Na 
ulicach żołnierze bońscy mija­
li ludz' ubranych w pasiaki, ja 
kie nosili w:ężni..owie hitlerow­
.skich obozów koincentracyj­
nych. Roulav"ali oni ulotki, 
n~ których w elk'.mi literami 
wydrukowane były słowa: „Bu 
ty njemieck'e nie będą deptać 
na.szej ziemi". 
żołnierze Bundeswehry nie 

zastooowali się do wskazówek, 
których pr7..ed wyjazdem do 
Frainc.ii udz'et:.l im ofie<:!r wy­
działu psychoiogjcZJ11ego Bun­
deswehry - aby „przeohod.z11i 
ulicami spokojnie. nie patrząc 
na antyniemieck'e plakaty·'. 
Musieli przeczyotać owe napi­
sy i ulotki. Woleli jednak 
milczieć, gdyż teruż.e sam psy­
cholo>( powiedziat im wyro?.­
n'e: „Nie wspominajcie ostn1-
nie.l wojny. nawet tej, którą 
toczyliście prreciwk.o Rt>.>ji. 
Mówci.e lepioej ·o rybołówstwie 

* Trzy prapremiery polskie * Ambitne plany * Jubileusz 50-lecia 

Teatr Jaracza 
w nowym sezonie 

Teatr im. .Ja.racza przecho­
dził w końcu u b!eglego S€ZV­

n u przez ?ość powa.żi:e tru­
dnoSci, ktąrych wYn;:kiem by­
ło pewne m:łabienie składu ak 
torskiego. IX> biezącego .s>ezo 
nu teatralnego zespól przystą­
pi! pod nowym kierownic­
twem art)S<tycznym, F'elrksa 
żukowskiego, &kład aktot'ski 
został -wzmocniony nowymi si. 
lami. a plany ·repertuarowe 
placówki. obejmują poważne. 
ambitne pozyc.;e. 

Teak przewiduje w reper­
tuarze na najbliższe mies:ace 
aż trzy prapremtery polski<~. 
Pier·vw;z.a z nich, to Brecht.a 
„Stradt i nę<l7..a III Rzeszy•' 
w reżyserii Felrksa Żukowskie 
go i scenografii Ewy_ Sobo!to­
wei. Trzeba tu tez zazna­
czyć że bi:dzi e ·ł-O ~rech t P<1 
raz pierws'Z~· wystaw1a.n.y pr-1.e?; 
teat.r łód7'k

0

i. Premiera 9rze­
w :dziana jest na połowę gru­
dnia. 
Drugą prapremierą będzie 

„III Patetyczna" Pogodina, 
p;:zy wspólpra-ey reżysera ra­
dz:eckiego. Będzie nim praw­
dopodobnie W. B<>Jl'O'lllołow ·i 
m<>skiewskiego MCHAT. „III 
Pa.tet;rczn.a" jest trzecią czę­
śc:ą try.Jo.E!ii Pogodinia. Pi-erw 
szą byt „Człowiek z karabi­
nem". a drugą .,Kremlows.kie 
ku.ra,n.ty". 
Trzecią polską prapremierą. 

w.vstawioną juŻ w przyszłym 
roku kalendarzowym. będzie 
„Ond;vna" Giraudoux. 

In.t.eresująQO przedstav.riają 
się i ii!1.ne pozycje repertuaro­
we. Prem!era „Żyw~go tru­
pa" Tołstoja, prz,ewidzi.ana 
jeszcze na grudzień br., prze­
sunięta ze.stała na polowę lu­
tego z po-.vodu choroby reży­
sera, Marii. Wiercińskiej. 

W polow;e stycznia odbeda 
«je uroczyst,()i<\ci związane - ~ 
5o:leciein istni~n;,a Teatrll. 
Dla ich uczczenia wznowione 
zostanie barwne . w1dowic"ko 
„Kra.kowiaey i Gora.Je" H~'­
gu.sta wskjego. w wyk?n<i1G.u 
z.es.polu Teatru .Ja.racza 1 _Dpe­
r:' Lódzkicj. Reży.5ef?Wac bę­
dzie Ff>l"ks żukowski., soeno­
grafia Wlady.'>lawa Das~w.skie 
go, choreografia Jadwigt Hry­
niewieckjei. 

Ponadto· Teatr wystawi je­
szcze w br. „Zemstę" Fredry 
(glównie dJa .~zkól) w reżyS(>­
rii Włodzimierza Kwa.skow::;kie 
go. i scenografii Ewy Soholto­
vrej, a w dalszym terminie -
„O!)Gwiesć zimową" SzeksQiTa 
i jedna ze w.spól'c7..esnych s·z[uk 
po!skich, być może autora 
łódzkiego. 

Ze.«Pól aktorS"ki, który ~ 
puiściło kilka osób, wzm<X:nio 
ny: zo&tal nowymi aktorami. 
Są to· W!. KwaLSlkowsk1, J. Zbi 
ró::. B. Walkówna. Zb. Lobo­
dzinski M. Kozier&ka. B. W1 ó 
blewski. W. Ochmań.•:lti. C. Ku 
Ekówna. W. Saal" i G. Ko~.0:1'n. 

(woj) 

Niemiec. -
Zolnierze Bundeswehry prze 

konali się, ż,e Francuzi nie za­
pomn.:eli dwóch wojen świato­
wych i czterec:i. lat okupacJ1. 

W obozach wojskowych w 
Si&Wnes i Mourmelon prwby­
wa ob€cnie 2. ty&1ące żoln:erzy 

zachodnioniemieckich, cw1czą­
cych się w strzelaniu do ob1ek 
tów ,.nieprzyjac;el&k'.ch'·. Pod­
czas ostatnich dwóch woj•-'"• 
światowych żolnierze niem:ec­
cy również brali na cel te dwa 
miastecz:ka franouskie, ale 
wówc7..as n'.e by!y to manewry. 
Niedaleko Mourmelon znajdu­
ją sie dwa cmentarze wo.;s!,ó­
we. W tych &tr.01iach na ka~.­
dym kroku można spotkać dłu­
gie szeregi grobów. ozdob:o­
nych b:alymi krzyżami, na 
których widn'.eje z,awsze ten 
sam napis; .• Polegt na polu 
chwaly". 

Nie! Ten krajobraz stanow­
cw nie sprzyja wycieczkom tu 
rystycznym niem'eakich żo·lnie 
rzy. Ludzie patrzą na nich 
\Vrogo. W ubiegłą nie<lz:elę 
władze mi-ej&COwego stow;irzy­
szenia bylycł• więźniów JA'li­
tycznych za bron.iły załodze ba 
zy Bundeswehry wstę9u n<\ za­
bawę Judową w Mourmelon. 

W m'ejsoowym ki•nie w-y­
świellany jest film o tematyce 
okupacyjn<.·j .. Noc<i, gdy przy­
chodzi d:afJ.cl". „Tu.ryści' 1 z 
Bundeswehry prżybyh do Mour 
melon wlaśn:e nocą, a.by n.te 
robić .. zlf>j krwi". 

Niektóre gazety francuskie 
7..am'eścily j.uż Tąn<>rtaż.e z po­
bytu żolnierz:y bońskich w 
Mourmelon. Autorzy podkr-c­
ślają szczególnie fak.t. że ci 
młodzi ludzie nie mają nic 
wspólnego z morderca•mi z cza 
sów ostatniej wojny. Oto 
wzrU•<;zający fra,gmenc.itk z 
.. France-Soir": .,żoln"erze ci 
w lat<i.::h 1939-44 bawili s'<~ 
swoimi palcami w koly,9kach 
albo uc-;ekając do piwnic T)rzed 
bombardowaniem. którego nie 
rozumieli, tul'li w t"amionac11 
pl.u1S7..owe misie". 

PULKOWNIK PAULSEN .. , 

Te chwyty "nie zmniejszą je­
dnak oburzenia Francuzów, 
którzy coraz głośniej dają do 
zrozum'enia, że nie zgodzą się 
na nową okupację. PrzytY-"zę 
tu taką oto anegdotę: <>ficer 
niemiecki zatrzymuje si~ w po 
b!iżu grupy robotników i py­
ta jednego z nich: .. Nie wi­
dziat pan przypadkiem san« ... 
chodu ciężarowego z ż1Jłnie­
rzami nie1nieckimi?:i. Rooot'njk 
odpowiada'. . „Owszem, ale to 
byto w 1944 roku". 

Wleltki narodowy g:n'ew je­
dnoczy ludzi, których drogi ro 
zeszły się jeszcze prz,ed szesna­
stu la.ty: gaull'stów. komuni­
stów. katolików. Dawni wlę­
źniowie Mauthausen. adwokM 
Paul Arrighi. wielebnv o)ciec 
Riquet. dyrektor wydawn:czy 
,.Humani.te". Ootave Rabat·?, 
podpisali wspólnie pism0 pro­
testacyj,ne przoeciwko 1si:>rowa­
dzaniu jednostek Bundesweh­
ry do Francji. Za ich przykla 
dem poszło wie-le organ;zncji 
byłych kombatantów Ruchu 
Oporu. ofiar i"a,„zyzmu. Ruch 
Obro,ńców Pokoju zwoluje 30 
wieców w okol'cach baz od­
stą.pion,ych Bundeswehrze. · W 
Paryżu odbędzie się wi.:lka 
manifestacja pod pomni-1,:em 

Jean P. Sartre 
przed telewizją 

kubańską 
Na 7'a.lrn1iczenie ~wej po-dróży 
>-o Ameryce Polndniowej 7.na­
ny j)'isarz francns·l<i Jean Pa.111 
!"artre (drugi od pra.wej) udzfo 
lit wywiadu w Studio Telewi-

zji Kubańs;kiej w nawa.nie 
(na 7'djęciu) 

FOT - CAF 

Młodzi Francuzi 

zr.poznaia sie z Polską 

Seminarium 
polsko-francuskie 
w Warszawie 

21 bm. na zaproszenie Ogól­
no'JJolskiego Komitetu Współ­
pracy Organizacji i)1J:lodz;eżo­

wysh przy.ieżoża do Pol.s.ki 
15-osobowa deleg-a.cj1t Tia<ly 
Ruchów Mlodizieżowych Fi·an:.. 
cji. 

W czasie jej dwulygo1nio­
weg.) pobytu zorg<>nizo:nvane 
zo.„•,1ni1? seminarium polskP­
francu~kie, na którym goEcie 
za.pornają się z ekon-0micLriy­
mi, •Jnlltycznymi i mlodz;eżo 
\.\ '.'li'll problemun1i v..1 n8.szym 
ikrn;u. Przedstawiciel-: n~łodzic 
ży .polskiej i francu.s.kl€j po­
dejmą dyskusję na terna~ roli 
organizacji mlodzieżowych oraz 
roz\.va7..ą możlhvogci WP.p·.')ipra­
cy OKWOM .z Radą Rt.<chów 
Mi{>clzicżowych Francji. 

Ponad I o go.kie spoi kajq s.ię 
z działaczami ekono·inif·zny:-n!, 

sp.:ilecznymi i mloc(z1eżcwy­
mi w różnych ośrodkach na-1 
.sze_go ~'-r=-lJU - 'v Krak.ov.dc. 
Oświęcimiu, Kalo•wicach, Wro 
cla\viu, Poznaniu i \iVar ... ~za-
wie. I 

W 0·0·.:Jobn:vm spoC::o.niu hr<.'­
h ur'·,_i. l delegacja młodzieży 
1>olskiej, goszeząca w ma.ju 
bt'. \V Paryżu, gdzie zo~~on1-
zowa.110 seminarium frnn-
cusko - polskie. (E. Z ) 

Można by się rzeczywiści~ 
rozczulać nad tymi miłymi 
chł<:>pcami. którzy przybylt do 
Franc.ii. a.by nauczyć slę mor­
clować, gdyby nje fakt, że na 
ich czele stoi pulkowni'k Paul­
.s>en. skaz.rnny na 2.5 Ja,t ciGżkich 
robót za zbrodnie wojen.nc. 
Pulkownik Paulsen jest bardL.o 
dumny ze swych żol.nier7..y. 

.. Nowa a.rmia n;emiecika jest I 
najbardz'ej nowoczesną aTm:ą 
na świecie" - powiedział do 
<lzienniJkarzy. Zresztą - doclal ----------------------------

P u.nktem wyjścia moich 
rozmów z ludźmi w 
ZSRR były zwykle spra 

wy bytowe - mówi Adler. -
Pytano mnie o v,.1aru1nki 
życia w USA, a ja ze sw:ej 
strony chciałem s:ę d~w1e­
dz'.eć, jak wygląda ich zyc:"l 
codzienne. jakle są najw·iek.<>z.e 
jego bolączki. Odpowiedzi_ by­
lv przeważnje jednobrzmiące. 
Najw:ększe trudności sprawia 
kw.est'a mi€szka.n;owa. konie-c:i: 
ność dzielenia się kuchnią. st.o 
sunkowo duże za.gęszcz.enic. 
Wśród wszy.0 tkjch zdobyczy 

socjalnych. którymi cieszy s!ę 
naród radziecki. podkreśla .<;ię 
równ'eż skró~eni.e czasu pracy, 
co uważa s'ę za ważna prze­
slankę podniesienia stopy Ży>­
cjowei ludności. 

P~·t. - Czy ki€<ly mowa o 
bolączkach ludzie w ZSRR 
s.ka r-żą się na swój nąd? 

Odp. - N'.e, ni,gdy. Kryty­
kę kierują pod adresem. n!ż­
szych funkcjonariuszy. ktorych 
postępowanie nie jest wolne 
od Pomyłek. · 

Pyl. - Czy naród radzio&~ki 
obdarza swój rząd zaufa.n.iem? 

Odp. - Tak jest. ogromnym. 
Powiem więcej. Naród ra­
dziecki prześwJadczony jest 'l 
n·cuchronmym zwycięstwie ko­
munizmu. 

Pyt. - Czy zdaniem narodu 
radz·eckiegv Ameryka jest 
państwem słabym? 

Odp. - Wierzy, że jest silna 
z militarnego punktu widz"l­
nia. Uważa jednaok. że na.sza 
(ameryka1'ieka) pohtyka zagró.­
:niczna szwan•kuje i ż,e go.sp.:> 
darcw nieuchronnie prze-gry­
wamy w stos.unku do ZSRR. 
Prnede w-szystkim naród ra­
dz'ecki przeko.nany je&t, że 
stoi prned nim SZ<'Zylny cel, a 
przed naszym - żaden. Zda­
niem większości ludzi w ZSRR 
celem tym -je..<t zl:>udowame 
si:ipłę;:zqn~twft komunistycz.ne-
,go. . 

P.vt. - Czy naród radz1ecki 
wyobraża sobie ja:kąś alteTna­
tywę ustroju komumi&tycz.ne­
,go? 

Odp, - Absolutn'e żadnej. 
Pyt,. - Czy zaobserwow.al 

pan u ludzi w ZSRR wrogość 
wobec USA? 

Odp. - Jed)"Ilie wro~<J·ś·~ w 
odnies'eniu do nas.z.ej pobtyki 
zagranicznej. Zdaniem iudzi 
w ZSRR amerykańscy fabry­
kanci broni i niektóre osobi­
stoścl w rządz:e chcą wojny. 
Nie odczułem jednak wrogo~c1 
do Amerykanów jako d<> na­
rodu. Rosjanie czynią różr..i-

------
cq między narodem am~ryka11. 
skim a rządem ameryk< nsk:im, 

Pyt. - Czy zdaniem pana 
rozmówców USA chcą napraw­
dę wojny? 

Odp. - Nie mówią oni. w· 
naród amer)"kanski chce wo1-
ny, ale że w naszym rzącl.zie 
sa ludzie, których postęp1Jwa­
nie może la.two doprowadz~ć 
do wybuchu wojny. 

Pyt. - Czy naród radzi...>cki 
liczy się z możliwością wo;ny? 

O<lp. - Nie. Nie spotkałe!Thl 
nikogo. kto by .sądził, że grozi 
wojna. 

P:vt. - W jakim stop!li.U.· 
naród radziecki zainteresowa­
Il'":f jest tym, by wojna nie wy„ 
blj!chła? 

Odp. - Poru."zy! pan pro­
blem. który należało wysunąć 
prze.de wszystkim. Jest to bo 
wiem problem. który int'i!re• 
suje naród radziecki bardziej 
aniżeli każdv inny. Pokój -' 
to ·&prawa. 0 której mówi się 
z przejęc!ern. Przejęc'e io 
jest szczere. Przemawiają 7..a 
tym dowa względy. Po pierw· 
sze naród radziecki bardzo u­
cierpiał od woje:n. Na znacz­
nych ob.s.zarach ZSRR toczyły 
się dzialan'a wojenne. Dla­
tego wo1na jest dla !JJ-:ii, 
czymś, c3 dobrz.e znają. P0t 
drug:e wo.ina j€\St - w :eh od· 
czuciu - jedyną przeszlwdą 
na drodze do podnoszenia sto 
py życ'owej. T.Ylko ona może 
im uniemożliwić O.<;iągnięc:e 
tej wielk'ej przy.>zl01ści. którą 
przed sobą widzą. Uważają 
oni. że czyn'.ą wielkie posttPY 
n.a drodre do lep.szej przv­
,<;zlości i ż.e kontynuowan:e 
tych JX'®tępów zależy od trwa­
le.go pokoju. 

Opr. JR. 

ODGtOSY 

. .A 
GWDZDZlfM '1YGODHIA 
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ą książld błahe, napisane niejako 
na m.arginesi.e li„teratury, nie 
roszczące sobie pre.te.ns;i do te­

go, by stać się drogowskazem., Prze­
/om.owym wyda.rze·ni.em, latarnią mor­
ską ośw'ietlającą C'iemn.ości. Książki 
w zamie.rzeniu i w realizacji skrom-
ne, mające jednalc tę zaletę, że od 
c.z.a·su do czasu sięga się po nie z 
pr.zy_jewnością. Myślę tu zwłaszcza 
o jednej ta.kiej książeczce: napisał ją 

I 
Tadeusz Hiż, tytuł Jej brzmi ;,Talent. 
dzi.wact wo i coś jeszcze" a uka.zała. się 
w roku 1937 nakładem warszawskiego 
Roju . .Jest to zbiór artykułów, w<pom-: 
nień i felietonów starego clzie·1;nilw­
rza, kreślącego w sposób lekki i bez-
p1·etensjonalny sylwetki ludzi prasy, 
publicµstów i pi.rnrzy, którzy nie stro­
nili od współpracy .z pismami codzien 
nyrni. 

siei znal treść sztuki, zamiast na przed ty71w jedno: wąskie SP-Odnie. Poza tym . ~ióglbym z podobnych cytatów ula-: 
stawienie poszedł clo kawiarni ,.Pod. 11ie. in.a rzeczy. która. opar/aby się dzia zyc cały felieton. Ale nawet najwięk-
fila.rami", gdzie prze,siedzial "caly wie- lainu ni,elito.ściwego czasu. Praca sza ich ilość nie odpowie 

11
a pytanie 

czór. Po czym 11apisal sprawozdanie z dziennikarza dzisiaj w n'ic.zym nie podstawowe: jakie są obyczaje dzien-1 
premie1·y i ogłosił je u· gazecie. Jakież P1:ZYPOmi.na atmosfery spl'zed pól nikarskie dzH? Czy atmo.<fera etycz-
bylo jego zdziwienie. kiedy dowiedział wieku, _a t sam wygląd pism, sposób n4 pracy dziennikarskiej polepsza się, 
się. że przedstawienie - z powoclu t technika ich redagowania łamania· czy idzie ku gorsze.mu? 
nagłego zachorowania artystki Baka- drukowania zmienily się ~aUwwicie'. : 
lowiczowej - został.o odwołane i nie Zyj„my w okresie. kiecly w dzienni- Nie ulega wątpliwości, że pod"liosła 
doszw tego dnia do skutku. Zmartwie tu coraz większego znaczenia nabie- się ogromnie rzeczowość i ścisłość in-
nie jego nie trwał.o jednak dl11go. ra _depesza. Wupiera ona wszystko i formll!Cji. W dobie coraz lepi<>j dziala-
Artystka wy.zdr-0wiala, premiera od- sta1e su: najważniejszą częścią gaze- j~cych środków komunikacji, w do-ł 
byla si,ę nazajutrz, ukazały .się liczne ty. Znikły z pism codziennych duże bie radia, telefonu, delekopisu itp. ł 
rece.n.zje ;, oto za najlepszą uz1iaiw artykuły, jeśli bląkaja. się jeszcze _ nie ma miejsca na wiadoniości nie-ł 
<>ceqię Niewiwrows/dego. to jedynie w wyda ni.a:ch niedzielnych; dokładne, czy .zgala zmyślone ... Kacz- ł 

Jan K.oprowski 

WCZORAJ • 
I 

• 

DZIS Lubię tę ksią,żeczkę. Odtwarrza ona 
rzec.zy dawno mini.one, za.jmuje się 
codzie1wwśdą ludzi pi.óra, ich k!opo­
tami i radościam·i, nade wszystko zaś 
~awie·ra. ksią.~ka Hiża. opi·s obyczajów 
zyc1a dziennikarski.ego. Znajdziemy w 

~e 1. P~~blikacji przypomnier..ia, jak Autor omawianej tu ksi.ążki, Ta- kiedy i pismo ,iest pojemniejsze 
zienni . · a~.ze i li-terroci obclwdzili deusz Hiż, uwaz·a. •z" Ale·ksander Pól- d ~ dawnieJ swięta, gdzfo się najchętniej /ro . N. • czasu o czytania więcej. Ponadto: 

ki dziennikarskie", to przeszłość, któ­
ra daje o so!Jie znać je·d.1.1nie w wy­
daniach primaaprilisowych. Dawniej 
człowiek mógł uciec od świata. :za­
szyć się w zapadłą dziurę, odqrorlzić 
od wydarzeń. Dziś świat nie pozu:oli 
mu na to. $wiat ściga czl.owie·lca wszę­
dzie. Jakże plastycznie opisał te vr;;e­
miany Stefan Zweig w „$wiecie wc10-
rajszym". Uciekając przed hitle­
ryzmem., porzucił Zweig starą sklóco­
r.ą Europę i udał się olcrątem do 
Ameryki Polud11i-0wej. Bezpiccznu i 
spokojny zaszedł d.o re.<tauracji okre­
towej, by coś zjeść. Znajdowali się 
właśnie pod Krzyżem Południa. I wte-ł 
d.11 k.t.oś przekręcił gałkę aparatu ra­
diowego na Berlin. W aparacie dal 
się słyszeć histeryczny krz11k prze­
m.awia)ącego Hitle1·a. Zweig snuje 
refle.k<:Je: „To po to ucie.kalem t1.Jsią­
ce mil od Hitlera, by go tu właśnie 
usłyszeć?". 

!
'I' zbie·rali, co czyta.U, '.a kich un'kali te- ~ic . ieowiarowski, to pierwszy pal- jak wszędzie, tak i tu w prasie wi-

t kto ' • ski felietonista, a za "at 0 narorlzin doc>na 'est spec1·a11·zac1·a Dawn;e1· ma• ow, . z. kim się przyjaźnił, a l k' " " , - ' . . • 
Toto z k1,_m klocil. Mowa jest tnm 0 Pf! s _i.ego feli.e.tonu pr.:yjmuje wlaś- gazeta obejmo wala wiadomości z 
poetach i. !Grytykach, 0 zanik/uch 1.uż nie ow rok 1849. Książka Hiża nabie- idszelkich dziedzin życia. i nauki. Dziś 
t h d.z n k ra pewnego znaczeonia obecnie. W ukazują się pisma specjalne, pofoiię-ypac · . ie ni arzy, 0 pojed.ynkach 11rzededniu obcl•odo'iv ti»echsetlecia ś literaickich, o . k111unarniach. Nie było ' - cone poszczególnym dyscuplinom, za 

l 
w 11.".sze1 pr_as•e . dz1.ew·1ęt1!.asto.wiecznej przsy 

1 
polskiej. Od cza,<u. lei edu w gazeta informuje no. bieżaco o tym, 

·i poznie1szeJ (az do czasow Pie·i·wszej ro .u 661 ukazał.o się pie;rwsze pol- co dzieje się w świecie i stara. się 
wojny światowe.i)_ wybitniejszego pu- skie pi.smo .. ,Merkuriusz Polski", pra- czynić to zwięźle i krótlw. Swiat się skurczył, odległości zma- , 
blicysty czy felieto7!1sty, o którum sa. _nas.za przeżyła niejedną chwalę i O dzi.ennilwrzach r.aipisa.n.o wiele. laly, .Przybliżyły się kontynenty dzię· 
by Hiż n·ie wspomnwl. ni.eJedną klęskę. ;,Talent. dziwactwo ;.Dziennikarz jest to człowiek. który ki r11ebywalemu rozwojowi środT:ów 

i coś jeszcze" stanowi jakby skróco- minął się z powołaniem" - powiedział komunikacji, dŻięki wynalazkom, k!6- 1 
A Zctbawne jest, na, przylclad, opowia- ną kronikę l,asów dziennilwrstwa pol Bi'smai·ck. Ksi·.ąz·„ Bu··1~„.· ,.Dzi".er..n'ka·r re oinal •• , t · · h ·1· l · 1 I' k t t l Al 1;, k" " ~w ' '" e1 sameJ c w1 1 po.zu;a aJą ~ ł danie o kryty u . ea _ra nym. e ·s~n- s ieg-0, tym milszą, że ujętą z humo- stwo prowadzi do wszystkiego, pod przekazytcoć wiadomości z jednego$· 
ł drze Pólk,azicu Nieu:iarowskim •. ktory rem., pozbawioną patosu i wieszcz- warnn•kiem, że się je opu.~ci". Karol krańca świa.fa 1ia drugi. Bujać gości . 

! mia! nu.pisać recen.zJę Z J·akie1s farsy biarstwa. Krn us: „Dziennilwrza porlnieca termi- można był.o kiedyś, w epoce dyli:iansu, ~ 
fra•ncusldej, w.usta.wianej W warszaw- Książeczka Hiża prowalwje do po- nowość: pisze źle, gdy ma czas". Ka- nie.podobna tego czynić w wie-ku ato-
skich Rozmai.tościach. Rzec.z dzi~.ie i:ówna~, zwlaszcza w sferze obycza- rol Gut.z/ww: ;.Dziennikarze są a.ku- mu i cybernetyki. 
się w 1849 roku. Ponieważ Niewia.row JOW.O§ci. Od epoki Hiża nie różni nas s.ze.rami i grabarzami epoki". 
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„Kocham szkołę -
iRli swói własnv riom" 

W pracowni 
biologfcznej 
p. M. Nikołajczuk 

Sy.no.garlice, papużki, szkie 
!ety ptaków i niektórych 
s'Sak&w, najrozma.itsze larwy, 
akwaria z egzotycznymi, kolo 
rowymi rybkami - to tylku 
kilka eksponatów z pokaźne­
go zbioru, jaki znajduje s'ę w 
orncowni bio•logicznej XXVI 
Liceum OgólnoJ<:sztalcącrgo 
im. MaJgorzaty Fornalskiej. 
Tu wlaśnie zastalam milą. 
siwowlosą painią, iktóra 
iak mnie poinformowali jej 
koledzy - każdą pirzerwę i 
wolną oo zajęć chwilę spę­
dza w .swojej pracowni. To 
pani Mieczysława N1kolaj­
czuk - nauczycielka b'olo­
gii, która już 42 Jata pra­
cuje w swoim zawodzie. 

- „Pokochałam swoją pra 
cę za.nim ją jeszcze ;oozna­
lam. Kocham .szkole tak, 
jak swój własny dom". 

Te proste słowa odzwier­
ciedlają przy.wiązanie pani 
Mieczysławy Nilkolajczuk do 
zawodu, któremu pośw:ęcila_ 
ogromną część ,;wojego pra­
cowitego życia. Pie·rw.:;zą pa­
sa.clę objęla moja rozmówczy 
n'. w 1918 r. i od tego czasu 
nie mia la a:ni miesiąca 

przerwy w umilo.wanej 
siebie pracy. 

Dwa lata temu, w 40-le­
cie pracy, sz.kola zgotowalv. 
swojej j-uDiJa.tce milą uro­
czys.tość. Kierownictwo i 
gron'O nauczycielskie, o któ­
rych p. Nikolajczuk ::nó·M 
z wielką serdecznością, po­
trafiło ocenić pracę .za.0 !Ltż<>­
•1ego pedagoga, opiekuna 
µ;zyjaciela mlodzieży. 
mlodzież, ja.le .się ao-
wiedzialam przed sv1tku-
niem z panią Mieczy<;.lawą 
NikolajczU!k, ceni i uwiel­
bia swoją profesorkę, za 

l 
wszyst.k>o, co sta'l'a się .prze- ~ 

kazać młodemu po·kolen1u. I 
Za doświadczenie i w1e<lze;, 
za serce i troskę, okazywa­
r'f' mlodzieży na każdym 
:,roku. 

J 

Z podziwem pat.rzę na 
wszystkie eksponaty zgroma­
dzone w ga.bmecie, których 
brak jest jeszcze w w:elu 
sz.lwlach. 

- „Sta.ram się, aby pra­
··c-wnia była jak najlepiej 
wyposażona. Znajduję tu ży 
wy materi.al niemal do k«ż­
Jej lekcji z zoologii i b<rta­
r,.Jd. To ogrom'l'lie poma;;a 
w pracy. Każde wakacje 
poświęcam na U7Atpel.>ienie 
naszych zbiorów, na obser­
wację zwierząt i rośl:n -
słowem - wszystkiego, co ży­
je. To jest moje hobby. 
ściśle związane z wykony­
waną pracą. 

Dzwanek szkolny przery­
wa naszą rozmowę. Pani ł 
N ikolaj,czuk śpieszy na lek- ł 
cję z wychowankami Szk:.>­
i;:y Przyspos-0blenia Zawodo­
wego. Muszę więc pożegnać 
orzemilą roz.mówczynię, któ­
ra idzie do swoich c0Jz1en­
nych zajęć. 

(st,) 

P. S. Pa.ni Nikołajcruk nie 
lubi mówić o .so·bie. Je.;t 

nieziwykle skromna. Ale o 
jej wzorowej pracy o jej 
zasługach, oprócz szacunku 

ze strony kolegów I mlo-l 
Jz1eży, świadczą także Zlo-
ty i dwa Srebrne Krzyże 

Za&lugi. 
(st.) 

Ciekawe prace bada W CZ 8 Łódzkie f otoaktualności 
akademickiego ~espołu 

leczniczo - profilaktycznego w lodzi 
Krajobraz ... „ • 

pozneJ Jesieni 

Przec;ętnemu „śmiertelniko­
wi" trudno jest ocen.ć :· .>lę, 
jaką .speln'a &ta•tystyka m€­
dy=na - owo szczęśliwe po~ 
ląc.z.en'.e matematyki i medy„ 
cyny, sumująoe wyni!ki rozli•:z 
nych badań, a pozwalające do 
c:ec wi-elu prżyczyn chorób i 
obrać w:aśclwe metody zap0-
b:eg&n:a. 

Zes:p:l'ły l<ecznicz.o-pre>filak-
tycxne dla studentów w Polsoa 
mogą pc.sz:.zycić s:ę poważnym 
dorobkiem w z.akres'-e ba<iań 
nau•kowyc.h. Do przodujących 
cśrodków należy res;>ól lóiz.ki. 
Wydano tutaj druk.em - da 
tei p.ary - 17 prac, a 2 są w 
p~zygotowaniu. Nad opraco­
wan:em wyn!ków ba<lań w :lro 
dow'.eku stude!lckim pra=k 
bez przerwy 9 lekarzy Zssp<>­
łu. z lek.armm naczelnym dr 
Stefanem Dzia.lkiem i kiero­
wniki-em Akademicki-ej Poradni 
Prnsdwgruźliczej - . prof. dr 
moo. Marianem z:ens1kim. 
Niewątpliwie dużą zasługę w 

zorgani.wwanJu wlaściw-ej a­
tmosfery pm.cy należy przypi­
sać wieloletn!emu k:erown:iJko­
wi Zespolu Fra:n-ciis.z~owj 

Koprkowi. odz'l'!aczonemu Zlr>­
tym i Srebrnym Krzyż-em za­
sługi, Medal-em Y -lecia PRL, 
Złotą O<l.znaką i O<l.znaką X-
1-ecia Zrzeszenia Studentów 
Polsk'ch. 

Obok innych ośrodków tego 
typu w kraju, zespół łódzki 
od sz.er€\gu lat prowadzi pre„ 
ce. w zakres!-e statystyki sta­
nu zdrowotnego kandydatów 
na wyższ.e u~zelni-e i 51tatwity­
ki zachorowań na gruźlicę O­

raz kontaktów gruźliczych . 

Od trzech lat w Lo-dzi prowa­
dzi się prace, <l·brazuja,ce sta­
tystyczne :rosta•Ai<mie stanu 
zdrt>wia studentów na różnych 
wydziałach i latach studiów, 
bi<w110 p-1>d uwagę przeróżne, 
charakterystyc-.tne w środ6wi­
skaoh akad-01nickich sch41r:w­
nia. Należy dOOa.ć, że po raz 
pierwszy - wlaśnie w Loozi 
- p.udjęto szczegółowe bada­
n.ii& statystyczne nad st.anem 
u2ębien.ia rnl0odzieży studenc­
kiej. 

Przy ul. Zielonej ..• 
z frontu zielono 

Kolo kina „Młoda Gwardia" 
urządzono w s.woim czas•ie miły, 
nowo_czesuy kącik. Tuż przy chod 
niku po-wstał ga.z:on z ziele.nią, w 
głębi usta.wi<>no szereg gabl<>t z 
repertuarem kin. z fro.ntu - Ja.d­
nie. a „oficyna0 ? 

Za gaolotami mieści się szalet., 
wokół którego panuJe n,iesamowi~ 
ty bałagan. Pełno tu śmie.ci, gru­
zu, starych desek z rozwalonego 
płotu. 

P1>niewaź cały nieporządek za­
słaniają od s'-rony ul, Zielonej ga­
bloty, przypomina.my Wydz.ia·lowi 
Gos1><>darki Komunalnej Prez. 
DEN Łódź-Sródmfeście o ko-niccz­
nośm przeprowadzenia tam jesien­
nych porządków. 

jp 

· • Jak zrobić koronk~ na suknit: 
• Nowe potrawy z ryżu 
• W trosce o zgrabną figurę 

Oś·rodeik gospodarstwa do­
mowe.go przy Lidze Kobie'. 
JU;?: w najbliższych dniach 
przygote>wuje wiele ciekawych 
ryokaizów i ikur.sow dla ło­
dzianek. Bardw interesujące 
będą „przedpoludniów1k1" o 
ciekawej tematyce. Proje-kto-

Błyskawiczna 

reakcja 
krytykę 

ze spe>sobu i fo-rmy z~łal\lwli•ałl•ia 
reklaima1cji prrzea; W-O•Jewódaf.oe 
Pi-::ecl.siębiorstw-0 Ha11;dlu. Mebloa­
mi. oie . byoJ.iśmy zaid·owoleni ,daJąiC 
te!lll\l wyraa; w a.rty"'ule pt. „W 
krzyWYtn zwi.e1ro:.a.dle zbiite.go lu­
st:ira11 . Od ttońc.a sierpnia kliftnt 
WPHM mimo U.czmy·<>h 11n.temwen­
cj1i ber.o!'iku.tecanie crzok.a·ł cLo wc<Zo­
ra.j na pr:zY'slan:e 7lbiteg,o 1ZJWieroia­
dła. 

Musiimy j«lioak przyznać, !ie 
WPHM na krytyr,cę prasową reaJ!r';l 
je błF(«l1wioC1Zn'.e. Na drugi dozien 
~ ... uk<IZHli•u s'ę tego arty;ku.łu o­
trzyme.liśmy list ze s-z;c:zegóte>wym 
wyjaśnieniem pe>wc<dów. d\.a kbó­
. t'Y1Ch taf< si<; staibo oraz lrn·r.fcl'UIZją, 
która najba.rda;i.ej za.in1teres'Uje po­
sz.k-O'ct.owa.nego. W ck'l•i'tl 15.11. klieri 
t01»i wy•mienicno caJa te>a1letkę. 

Równo-czet.n 'e dY'rfl.«'.1 a WPHM 
zc1wia..da1mia, że p .ra.ct>wnikow1, któ 
rv w cza.sie roo;mowy telefo<111cz­
ncJ w sposób niewla.Sciwy zacho­
wał Siię 'v-obec słusz.nie i1nteorwe­
nlu.1ąceg0 klienta, udzielono U!>t-
nego u.pomnienia. (s) 

15-ki lometrow y 
spacer 
Zin1a 
ale przestrasza 
piechurów· 

Wyciecz.ki piesze mają }uż 
6Woich za.palonych wielbiciel;. 
Wio.sna czy j esi en, słońce czy 
pochmLtrno, a nawet de.s.zczo­
wo, w każaą niedz1flQ wy·ru­
szają piechurzy na .,;pa:::ery, 
pozwalające im .zażyć świei.e­
iro 1:nwietrza, odpocaic i zo­
baczyć ciekawe zabyt-ki archi­
!ektonicme, 7lnaj.dujące . się 
niedaleko Lod•zi. Komisja tu­
rystyki pies.zej PTT-K nie 
przerywa swej działalnoścL 
Przez caly ~kre;s zimowy ,i·d­
bywać się będą krótkie spa­
cerv po Lodzi i o.kolicac11. 
Na)bliż.sza wycieczka niedziel­
na wieść bę.dzie 15-kilometro­
wą tra.są przez Arturówek, 
Lagiewni1ki, Helenówek, Pia.s­
kowi.ce d-0 Zgierza. Zbiór­
'i.;a chętinych na .przystanku 
tramwajowym „B" przy ul. No 
womiejskiej róg P..iłnocnej o 
goo.z. 8.45. Jak najbardziej za­
chęcamy do wzięcia u:iziali... 
w tym uroczym &oaceir.ze. 

(k) 

wane .są 'l'lp. pO!kazy, ja1k de­
korować . .stół, przy;rządzać 
świąteczne potrawy i nowe 
dania .z ryżu. Z dzied1ziny hi­
gieny inte;re.sująco zapowiarla­
ją się przedipoludniówki po­
święcone m. in. pielęgnacji 
wio.sów.· 

JU'.l niedlugo ośro.dek roz­
jpocznie też kurs gilnnasty:ki 
.7..drowotnej dla kobiet (w 
trosce o zgraibną .sylwetkę -na­
szych pań). 

I jeszcze jedna ciekawa no­
wina. Apelowaliśmy swego 
czasu do Ligi, aby zorganizo­
wała kurs robót :ręcznych, 
iktóry by 'LIJWzględnil wykony­
wanie RO!ronki .na drutach, tak 
modnego obecnie materia.lu na 
su1kie.n.K1 balowe. Dowia.duJe­
my się, że nas.z aipel spo·~kal 
.<ię z odzewem i już .za kHka 
d•ni ośrodek roz.pocznie kurs. 
dzrnnc>0y ręcznej na drutar.:.. 
Lodzianki &korzystają nie­
wa.!·p!i wie z tei okazji. 

(kas.) 

o gC>dz. 18 w =ytelflli Klub<u 
TPP-R ul. Nanttowhma 28 7.0<Sta­
n.ie wygłio.5:7..o<ny odiczyt w jęz.y.iGU 
ro;syj!tt!im, na temait 11ajn01WlSrty•ch 
wydairz.eń w li ter a, turze r a•ct.z.ie­
ct<:oerj, ve gzic:z:ególl1y.m uwcz.gli:idlaie­
niem poea;j i. Po odc:z:yo'.e ,·e1cyta­
cje i k01ncert ~f.<rzy•pe<o-wy w wy­
k.ccEoiu skl"Zy;pa.czek Fhlhar·mconii. 
Wstęp '2la. z,a.pr0<S1zeniaimj, 

* * * o god:z. 19 w sa.Ji Klubu N.auca;y-
cie·~kiego Pio·Wke>WIS<ka 137 od1bE:­
diz,'.e si~ zebr~nii.e Odld:zia11'u Lódcz­
ki<.·60 Po·lskfierg"o Tow~·rzysitwia Hi­
gb€1n1y Psy•C1hi•C1Zt'lej _ Na' pof!Ul<ctl<U 
dzi·z1nn ym p ro.b I emaJt:yf.<a od/po•C!l.Y'n 
ku r=rywt<i i za<jE:ć a.maW!"-'Ad·oh 
{);' ~r:; war!rne zebra1n1i.e ca:letn.k.ów 
ocLd,,,;.ał·u Łódrzikiego PTH.P. 

* * * o godz. 18 w Łód<>.kiim DOml\1 
Ku.tmry ul. Tra.ugutna Hl, pro-f. Re­
gis Ro-yer wyghoo;i drugi z koiei 
odc.zyt z ~·r_d„u ,,Na.jwyb:rtni~ejsz.e 
powieśoi litera•tury frc:oou~kiej XX 
wieku". Temait: Andre G!de i je­
go pow.ieść „PCika·rmy ziemskie". 
Odc<Zyt wygl.o:;iz.coy będzie w języ­
k u f.r.ancus.k.im.. 

* * * Kolo Inte.l!<gem,ajli pr:ziy To•w. 
Spot. Kwit. żydów w Łodtz.i, uraą­
dll.a ~r.l<>€•l't s1y"1t1Y<>h śpiewalKÓ\1' 
(Z płyt) o g01d2. 19.J.O w Khibie Lu­
d-O•WJ>•m, przy ul. Wię,cko0wskie1g·o 
13 w progra1mie: ca.r.u.so. &z:aólia­
p'111., B€ni0a.m'•10- G'!1gli, T<l1to Ruffo 
i ~lll!ni. 

* * * W •ra.m.alClh „cww.a1rllków tury!.<rty<Cfz: 
ny>e<h" odbędzie się o go01dz. 18 w 
świetlicy PTT-K prrzy u.I. Pi-0tir­
r<C<\,r;;ki·ej 102a, prelekioj•a prof. Ta­
deugz,a O!szeW1skiego pt. „Kraj­
ol>r=y Ch'r.l". Wstf)p WIQl1ny. 

* * * O gocfrL. 17. w sali MK ZSL prrzy 
ul. .A.ndrnej.a St.rug.a 12 od<będ<z1' e 
s:ę C•d<azyt 1 dyskU!sja na teimait: 
.SY!M!Qj.a. mi.~nair1o:d-0•1W1o. 

Zespół łódzki po.siada 2 nie­
zwykle o-."'!11noe i do tej pory 
ni-e wmisron-e projekty: przy­
stąpił bowiem do organizo.cji 
szcz.agólowych badań studen­
tów na tzw. „wyd~alach t!:'u­
dnych". Pozwoli to na okre­
ślenie wpływu k:erunków „m1-
diów na stan zdrowotny mk>­
dzieży. Drugim takim projek­
tem jest myśl organizowania 
sz.crególowych badań studoen­
tów chorych na chorobę nad­
ciśnieniową, w celu zorien.t;~ 
wania s:ę, w i.a.kim oikresioe 
wystąpiły objawy nadciśnien'.a 
- co w przy.szl<Jści umożhwi 
uchwycenie te.i choroby w po­
czątkach iej występowania. M . 
in. dr Pra,cka z Jódzkj-ego Ze­
społu pooia<lająca da:ie 
sprzed kil.ku lat. dotyczące .;:ho 
rych na nadciśnienie i scho­
rrenia serca - projektuje prze 
badanj-e tych właśnie Judzi 
(którzy uikończyli już .studia) 
dla celów po;rów'l'!awczych. 

Do S7lCz.ególnie ciekawych 
prac, rozpoczętych p1-·z.ez Ze­
spól. należy projekt badań nru 
chom:ionej od 1. X. br. Poni­
dni Zdrowia Psychicznego. W 
Poradni tej pod kioerunkiem 
dr Kr3.Silewicza pracuje dwoch 
psychologów. Zamiarem Ze-
s;io!u iest objęcie o!):e-
ką Poradni wszyst:ki:ch . 
c.horych na nerwicę wegeta­
tywną (,,popularna" choroba 
akademicka). Ba<lania Pora<ln1 
Zdrowia Psych:iczneg0 powin­
ny przynieść w efelre:e .szcze­
gólow-e określen'.e takich przy 
czym wywołujących choTobt: -
jak tru<lności w do.stosowaniu 
się młodzieży do nowego śro­
<lowiska. trudności w nauc-e, 
przemęc:rerrie itp. Zespól pra 
gnie objąć poradami psycholo­
gów maksymalną ilość s.tu­
dentów zdrowych. aby zap'>­
biec na czas występowaniu 
schorreń nerwioowyc:h, 

ROBERT GLUTH 

Coraz więcej 
mgly nad. ra­
nem, drzl!'I.Va już 
nagie liśde 
opadły„. Maty 
ch.lop·iec patrzy 
na pusty parle 
je1lienny. 

g. 
Foto: 

L. Olejnicznk 

Dla każdego coś miłego 
przygotowuje Orkiestra ŁRPR 

na wystąp w Filharmonii 
„Dla każdego coś rrulego" 

przyg-O'lowuje Orkiestra Lódz­
kiej Rozglooni Pols<kieg:> Ra­
dia w związ.kut ze .swym kv­
lejnym koncąttem. który od­
będzie siG w sali Filharm-0nii 
w riajbl.lższą sobotę, 19 Ji.,;~o­
pa.da o godzr.nie 19.30. Z mu­
zy<ki operowej: arie z „Ri­
goletta" Veird1ego, „Cyrulika 
sewilskiego" Ro.ssiniego i 
„Jo.Jan.ty" •Czajkows1kiego; z 
repertuwu baletowego: „Tań­
ce połowieckie" Borodina i 
Suitę .,Ma.skarada" •Cha.cza­
turiana;· z operetki: fragmen­
ty „Zem.sty nietoperza" Straw~ 
sa i „Blękiltnej maski" Ray­
-mo.nda, a po.nadto jak 
zawsze - przegł.ąd słynnych 
pozycji rozrywkovi.rych oo wal-

ców Straussa („Nad pięknym, 
modrym Dunajem") począw­
.szy, poprzez „Malaguenę" 
Lequo11y aż po „Kara""'~anę~• 
Ell:ngtona. Po raz pierw.~zy 

w Ło·dzi u.s!yszymy utwory 
polskich kompozytorów: Wa· 
leriana Pawi-owskiego (.,Muzy­
J1a nocy"), Czesla·wa Cupaka 
(„Ra.pso·dia na perkusję") i 
Włodzimierza Marciniaka 
(„Passo - doble"). 

Wykonawcy: Walerian Pa­
włowski (dyrygent), Krystyna 
Pakuls!rn z Opery Poznań­
skiej (sopran koloraturo••y), 
Marian Woźnicz.ko z Opery 
Warszaws.kiej (baryt-0'.ll), Cze­
sław Cupak (wirtuoz - perku­
sista ze Sz.czecina) oraz Ja­
nusz Cegiella (slo0wo wiążące). 

Akcja Komendy'Rucrbu MO da_je wyniki 
do 2ł bm. - uwagi, później kary 

Otrzymaliśmy już z Ko1nen­
dy Rucihu D~O MO w 
I..odz;i pierwsze dane n.a t-emat 
rozpoczętej 14 bm. akcji k01n­
trolowanja furman& przyjeż­

dżających do nas.z.ego m:iru>ta, 

Otóż 1:5 bm. doiko.nano prze­
glądu ogól-em 1'75 t-ego rodz:;;,­
ju pojaroów. Ok.a:zało się, że 
ll5 z niah nie po.siadało z ty­

drogowYch na raz, skier<>wan<l 
do Prokuratury. 

Akcja trwa. Przypom:iin.amy. 
że od 14 oo 21 bm. około 30 
patroli Komendy Ruchu Dro­
gowep;o MO w Łodzi będzie 
zwTacalo uwagę woźnioom, kie 
rowoom i rowerzyst.om, al€ 
już. od 21 bm. funikcjonariusz.e 
MO będą stosowali surowe 
sankcje wobec niesfornych po-

łu .sz.kie1ek odbl.asikO!Wych oraz --------------­
oowi-etloenia umiesz.c~o w 
widocznym miejscu. 

Przv okazji tej akcji doko­
nano również prz.eglądu ro­
werów. Stwierdzono. że wie­
lu icll. po.siadaczy lekceważy 
oobie obowiązujące przep;sy, 
wyjeżdżając o zmroku na ro­
werach bez .szkieł odibla&k•J­
wych i lamp oświetlających . 
Równocz.eśni-e zatrzymano ro­

Z okazji 

Dnia Nauczyciela 

Telewizor 
dla Domu Dziecka 

mochód num-er rejestrac~rjny ::::; okacz:ji lZ.bliża·j~cego się Dnia 
z.A. 86-723. którego kierowca, Nau.C'LY·<>iela, kamihtet O<Piekuńczy 

f 1 Al p PaństwOIW'ego Domu Drz.iecl.<>a im. 
Michat Ra a Ski. zam. · 0 J. Kiłi&-ki-ego, którym jest Zrze-
li techniki 7, jeclJ.a•l W .stanie SIZ€tnj e Rancll u p rywa.tnego i u­
nietrzeźwym ul. Piotrk<l"Nską sl~"' p~oo1wił ZJaJkttpić teile1wi­
o godz. 0,30 z szybkością viko- zo-r. W tym celu 7laJo·wn.o k.sią­
l:.o 75 km na godzinę, a samo żeOZJkę 05"'ce.ęd<nośolową wpłaica.ią.c 
chód nie mia.ł za=lonych świa od. raaiu 3 tY's. zł. ~-Olll?~ opie-

,.,... kuncrz.y z.aploa,n.o•wał rowri.1ez 2JO<l·ga-
tel o.strregawcz~ch. Sprawę tej riizowanie s(><>bkania z wycb.0<wa•w 
go kierowcy. ktory przekroczyl cami D-Olmu Drz.iee<k.a. 
chyb.a. więksZOtść przepisów (k) 

CENNA INICJATYWA 
MLODZIEŻY 

Możemy g-rabić, kopać ziemię, 
układać materiały budowlane 
itp. 

Czekamy na zgłoS>zenia.. 

s'a<lacz:y i użytkowników w<>7lE!l 
kiego rodLaju pojaz.dów. 

J. P. 

Z ukosa 

Cierpliwy 
administrator 

Trzy p-0sesjc. zamieszkale 
przez odpowiednio wiei u 
mieszkańców prz.11 ulicy 
Pi-0trlwwskiej 202, 204 i 206, 
korzystają z jednej pral'ti, w 
letóre) zapobiegliwe gospody­
nie czynią niezbędne .:abiegi 
gwoli utrzymania higienv. 

Tale było do linea 1960 r. 
Niestety, od tego czasu prnl­
nia jeRt nieczynna - ponie­
waż przestała działać insta­
lacja elcl>tryczna i urządzenie 
zwane pie·cem. 
Oglądalem tę ruinę - piec 

rozwalony, ciemności egip-
sleie.„ No jale tu pn.ć? A 
trzeba. 

Komitet domowy, do.zorca i 
p1S>szczególni loka,tor.:y meldo­
wali wielokrotnie administra­
cji -0 przykrym stanu! rrec~y. 
letóry daje się we znaki yo­
spodyniom. Dozorca. komitet 
cl-Omowy i poszczególni /.oka­
torzy nie mają już sil, a admi 
nistrC!Jtor le·kceważy zaż<11enia 
mieszka1iców. Przypominamy. 
że adminisfra•tor nie jest tyl­
ko po to, abu zbierać opiaty 
czynszowe, lecz równie::: po to 
- aby w uzasadnionych wy­
pa·dkach szyblvo interu:enh­
wać na korzyść mieszkańców. 

R. G. Od kierownf.ctwa i młodzieży 
Szlrnly Podstawowej nr 96 -
Sien.k'iewicza 35, ot.rz:ymal_iśmy 
następujący list: „J?:men<mku", 
ptosimy Cię o posredmcbw-0 . 
Prześlij g<>rące podziękowania 
'\.:ielobranżowej Sp-ni „Czy­
stość" za cenny dar w postaci 
17 sztuk różnych instrumentów 
muzycznych, jak: gitary, ma.n­
doli11y, skrzypce itp. 

Może w nocy? 

Jednooześnie wyrażamy prze­
konanie, że i.nne zakłady pra.cy 
podejmą inicjatywę „Czysto­
ści" i zaczną. przekazywać S7.4kO­
lom ró:!;ne zbędne i·ns·trume·nty, 
Jale mamy ny, narzędzia i a,para­
tv dzięki kt<>rym ml<>dzież szkol 
na ·będzie mogla lep iej przygo­
tować $ię do przyszłej pracy. 

M:y zaś, dla uczczenia 43 rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji p·o-dej­
mujemy hasto „Mł-O<lzież za.kła­
dom pra.cy, zakłady· p-racy -
mł-0-dzieży" i w zamian za otrzy­
mane dary w pos•taci zbędnych[ 
narzęd?Ji, i>dpadów drze-wnych 
czy aparatów •. deklan.1jemy ud.a­
nie się do każdego zakładu, któ­
xv nam je ofiaruje i upor-Ląd­
k.OiWilJlie .. :terJ!nu oJto~ _ zaJila.d~ 

Na ostatnim posiedzeniu Wo 
jewódzkiej Komisji Bezpie­
czeńst·wa Ruchu Drogoweg·o 
dla m. Lodzi ZWll'Ócono uwagę 
111a fakt, że po.szczególne przed 
siębiorstwa prowadzące robo­
ty na ulicach, czę.sto dokońu­
ją zam1knięcia ruchu dro5ow€­
go bez -uprzedniego poro.zumie 
111ia się z Wydzia!€m Komuni­
lkacji P.rez. RN m. Lodzi. 
Wiele z tych praic można by 
przeprowadzić w nocy lub 
wtedy, gdy nasilen.ie ruchu 
ulicz.nego je.st niewie-lJkie. Nie­
stety, przedsiębiorstwa nie 
uwzg!ęd<niają t·rudinej. syLuacj1 
ikomuniikacyj1nej, jaka panuje 
w naSZY'm mieście. 

Na c21olo wysuwa się tu 
Miejs\_{ie I't~d.siębior:;two Ko 

munikacyjne, które Osta•nio 
dokonuje remontu jezdn, ko­
ło torów tramwajowych na 
ul. Narutowicza. Podobna 
syt:uacj~ pan.uje z<resztą na ul. 
Gł?w.ncJ. Ponieważ w okresie 
naiw1ększego- na.silenia ruchu 
dok1ony<wa111ie ta.kich prac po­
wazme utrud1nia ko.mu;n;kac,ię 
a.peluJemy do przedsiębiorstw 
o wykonywainie wię.kszości, 
.szc.zególnie drobnych prac, w 
nocy lUJb wie·czO'rem. Wszvst­
kie przedsiębiorsitwa winny 
też pamiętać o CJ1bowiąz.ku z~la 
.szan i a podejmowanych "na 
ulicach prac w Wydziale Ko­
munł!rncji Pre-z. RN m. Lodzi 

Al. Pa!l'kowa S, parter. 
- ~ 

4 DZIENNIK ŁODZKl nr 274 (4349), 



("~'~-,~~------,--_, __________ ,_~ 
HIAllSFOBIMATOR OLEJOWY I 

typu TON 15/0, 4/023 KV mocy 100 KVA W7.ględnie 
125 KVA 

SAMOCHOD „s:i-,reaa" - DWA d'uże P<J1lmJe, oon~I 
st.an dobry - sprze:la1m. trum, wyg.ody za1ml€. n .. ię ' I 
Wia•dpmcść ul. W!er.zbo- na mn'ejs<re (bloki) . Ofer HAU KA 
wa 40, m. 15, tel. 306--01. ty „ICH!3" 1&11.3 G 
Ogiądać godz._ 12-16 _ POKOJU sublcfo:a•torsil<-iegoj .._ _________ ,., 
SAMOCHÓD "Fiait" 500 - z:. dobrą za1pLa·Ła - PO'IZ'U. . 
sp1·netd.aun. Tel. 375-38. do i<uje 'r.1<żyn.ier. Olerty pi- 'KURSY pr:zyspiesz-O<lle za­
g.odiZ . 15 16140 G sem"1•e „16074" B'uro Oglo wo·dowe kat. I, Il, III 

I JUŻ CZAS! I I JUŻ CZAS! I 
• 

PRZESŁAC BLISKIM ZA GRANICĄ 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

upominek gwiia:ro.kowy lub noworoczny sooe1'l. Piot11k-0•ws.ka 96 amatorsk e, motocyklowe 

I LOKALE I ~ 
~o~::~~g~v ~o~i~~~ot; 

I PRACA-
; oledziele prowadzą i za 

• ----------" o'sy przyjmują: Ośrodek Szkoiernia Zawodowego 
SAMOTNY P-O·SZllf.<Uje p.o- h.'.ie.rowcó'ń~ Łódź. AL Ko-

ZOl(IU[pią ~---
' 

LESZCZYNSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

Najbardziej ucieszy ich KSIĄŻKA! ........................................................ 
KSIĘGARNIA „PEGAZ" w LODZI 

ul. Piotrkowska 47-49, tel. 312-11 

w Lesznie, ul. B. Chro-hrego 8, tel. 848. 
koj.u 9Ubl0\kators.k:ego od f.ci'Us7i<i 68 i Łódzki Klub 
za~·aiz. Tel. 5'()9-28, Kubici<i GOSPOSIA uczci.wa, u- Motorowy LPŻ: Piotrkol\v 

16l 36 G mieją,ca gotować - po- ~ka 125. tel. 310-88 i 367-57 
DW--IE--s-t_u._d-·e_n_t-lc-i-po~,z.dni- tr'.'e~J<1.a. , Leso;C<Zyń•t<;ca„ Rorz;poczęcie kursów

3
::

2 
I~ 

na 
do 

życzenie P. T. Klientów wysyła książki 
wszystkich krajów. 

ją pokoju sublcłrntorsł<ie Łodz, Zg.ers.ka 99 ··' ::,:to~n:::a:'.:.c'l:::a:._ _____ :-:--Zgłoszenia przedsiębiorstw pa1'istwowych i spółdzielczych DUŻY WYBOR NOWOSCI! 
3299-T kierować pod w;yżej podany adres. 5833-T 

„16127' Bi•u.ro Ogł01Szei1, ul. mę pra·cę go~pos·i przy brat damSJkich. ctz•ec1ę- ·------------------------= go. Oferty pi.semnelZNAl\I kra.w:ecbwo, p,rzyj JSOWOCZESNY 1<róJ .u­

F'._'..otrt-c·:i-WJska 96 _ 16127 G ma.I-ej kulbµra•lne,j . ro1d<ZJ:c cych opa1nujeS1Z szybko 
POKOJE kuchnia wy- rlle . Oferty p:.semr.1.c pod gwa.ra110.1ą opatento-

~
illl'ł'IW __________________ 'lft !MASZYNĘ sa1neiazf<:oową, gody, ś·ródrnieście '.'....IW· „16107" Bmro Ogło~e,n. wanym wy~.ala7lklerr;. !Il- Obw1·eszczen·1a o 11·cytac1·1· 
fi lll 's_wetroową (4XSO) sprze- mlan.ię na dr..,•a pokoje i P"ati1rwws.k.a. 96 16107 formacje, Nawrot 135GOO G OGtoszll!UIA onnDN!e u:a.m. Bedrl.a.rska 38-2 l<:awa•lerl<ę (blvki). Tel. POMOC domowa saimo-

Cł\l 11\VU !;; ________ _::c16=148 G 406-~3 wev.;n. 22 dzie!m.a p.0t,rzebn1a. Ul. 
frIASZYNĘ mę~ką „.S'n- 16532 G Pio•trr~owska 84, m. 6 I ZGUBY I Km 1259-60 r. 

I 
_ 1 ger" - spr.zedaim. Próch- POKOJ z kuchnią i !X'- KffLTURALNA oso·ba do Kcmornik Sądu Powiatowe.,.ao Wydzfalu Za-PLAC btLdOlwJ,any 800 m nika 23. m. 29, lewa o.lhcy kój słol!Jec:zny śr6cLmie- małego dz:e·c·ka - potnzeb 

KUPNO kw. - sprz·e•darm. Ro1.L'.- na, pa1rter 161:13 G sc'e - zaomtEni.ę na 2 po- na. Zg!oi'!Zenia : ul. Reja 7 miejscowego w Tomasz-owie Mazowieckim, 
man, Amm:ii C:zeic·w.::(']e,i l>4 FORTEPIAN ga-binet0<wy koj.e z kUJchnią (b1lrk'l m. Hl, god:z . lB-20 Bolesław ścibiorek, mający kancelarię w To-

- - ====---~_Hn55 G „Bliitl11.1er" ora<z te<Iewl- Tel. 3::Z-79 3308 T ZGUBIONO leghtyma,cję maszowie Mazowieckim, przy Placu Kościu-
MASZYNĘ d.z'etwja1rską z 
pcz,·st;;:1wką lu;b bez, no­
wą - lrn.pi1ę, Oferay pi­
s„mne „16153" Bi'l1ro O.glo 
szeń, P 1<>tr!{-O'Wdo<a OO 

DOMEll:, komón<i~(}g;:-Ód zor. „Tes!a" ;-- sprzed>aim 2-POKOJE :z kuchn'.ą - I I służl>cwą 1959/60 r. Flo- k' 
18 

d 
6 6 oo,~·c1cowy sprzedam. ta.rno .. O~Ją,dac w1ec:zo•rem -z,a•mienię na k.a•wa.let,kę w LEKARSKIE ,·e111.ty1:ia Mara.ńda Łódz sz 'l nr ' na pe stawie art. 687, 88, 89, 

W:idzew, u.J.. Sępia 8 S1rnk1ew1·C1Z.a 100-za bl<Jika.ch. Wiad-0imooć te•L De•mbowskiego 13 690 i następnych K.P.C. podaje do publicznej 
16088 G 1&126 G 351-96 od goclrz.. ll! JARANÓWS-KI Wojciech wiadomcści, że w dniu 20 grudnia 1960 r. o 

16153-llJ,5,27 G 
iiOMEK~,;;o,roidz:<i.1,:, iATERIAŁY BUD-OWLA~ 3309 T zgubił dypl.o.matkę z ksią- godzinie 12 w Sądzie Powiatowym w Toma-
s.~1a.„ c1giróc:t, ewcntua.Jnie NE: cegłę r:iową i •·=b•'-ór DWA pokoje, ku·ch.nia, Dr REICHER wene- :'.l,<anni. Zna.lazcę pros1m:_ szowie Mazowieckim, przy Placu Kościus?.ki 

SKRĘCARKĘ .ct,:> pr..,ę,ć•zy 
- ({upię. Cz, Kr•f'<a<wi.aik, 
SO!BntrN"jec, ul. Siw1C10.:.1:1m•;l 
nr a rnrno G 

uidz1afł do cLomlicu spół- k.:>wą, pust;;:f~i. wa'.!J<1-0 Ja- śródm:e-&c'e zaimienię na ryCIZl1e, skórne, zastępca o oddam.ie do .szf.coly, Te 
drz.:.el•cmeigo, może być uie sow.a<11e, h;y1dma.ty:zo"1ene o- dwa odd:z.ie•łne mie;ozka- do4<tór z1omkc>wsk1 16-19, chn'kum Bu.dowlane nr 1, nr 18, w pierwszym terminie. odbędzie się 
'''Y1konc:zo1ny - ku,pię, o- r•:z patl{)rne 11aj1wyższej ja nl.a. Oferty „16103" Biuro P1otrl<ow~lka 14 16478 G K01pcińsk.ieg-0 5(1 licytacja nieruchomości, stanowiącej wła­
·lm,:1c•a Chojny - Pabd•a- kości, gryis. tre·gry. ci.me- Og!o,srzei1, Pio•trlcow~ka 96 Dr KUDREWICZ spec3all ZA 7;w.rot za•!:'Ub"cne.go pa 
n 'Cf<a . Oferty pis€mue wo b•ud·owlane: bel'ki. Je.ro 16103 G sta chorób wenerycz. miąl:kowego pierscionfo:a sność Franciszka Klepacza, położonej we w~i 

NIERUGHOMOSGI 
„1.B09

2
" B;,uro Ogło>S1Zeń. ~<wie, de.slleoi i i1nne dost.air NOWOCZESNE ó.wa ·pei.W tiych, skórnych 8-10. z podłużr.lym ru.b;mem na Łaznowska Wola, gromady Rokiciny, w po-

P:-0mk.ciw9i<'.a 96 16002 G CIZ.a wl.al'i111ym transpo-rtem je. k>u.chn'a. W)';>,ody, te- 14-J.6, uljca 22 Llpca 4 l:{rod1a pełnej wa•rto.śc1 wiecie Brzeziny, składającej się z gospodar-

DOMEK je.c!norodrll'nny .o­
raz gospodarstwo., sad -
.sp.rzeda.rn. Wtad-c1m0Sć : 

l 
-Skl:ad Ma.t~·i,ailów Bu- 1 " • • -•- • • • 16443 G Tel. 361-95, TomCIZ.alk 

~ 
d-0wla.n:v,cl1. ł,ódź-J'lll',a- .ei.ol!J. sro~u,:e<;cie ą,a.ni.'e- slwa rolne:go, nabytego z reformy rolnej. O 

SPRZEDAZ. nów. ul. J=a 6 wu;a G '';ę na ko•mfortowe trzy KORONSKA H~.ryka le- powierzchni 7,28 ha 
0
°runtu. ma.1·ąceJ· UP.ądzo-Pflko.je. Kosz;ty !l1Wra1cam. ka.rz gi111ekol-0g-polożn't<. ( 

MASZYNĘ crz.iewi•ail""•ką Oferty „16102" Bi'Ul"() Oglo p:-zyjmuie 17-18, Zielo- eo·z·NE I ną księgę wieczystą, nr 182 oznaczoną. z do-„Bu·sch" S21wajca1rską diw'U szeft, Pi-ot1kawska 96 111 a 16 15672 G 
pJy;tmva - sprzed.am, n.a- 16102 G Dr NITECKI specJallsta ~u, . k~ns'i;u~cji Jli~~n~-drew~afejd o 2 

Dudet;:, S.aisain€<k 43, RaicLo­
gos:zC"L: 16090 G 
LADNY pJ.a.o - ąprzedilim. 
Cho.tn~·. M:1e.;r;f<aln.a 20. 
W,aidOtffi-OŚĆ a1a mi-ej~C'U 

;lolASZYNĘ dziewia1~stl<ą, u.crzę obsługi. Pnzędza.lni.a SAMOTNA ~,,,,_ulrnJ·e pil- h ób . h s ancJaC , ry ego ac ow ą, st o y rew-
-O'inowową „Kettec&bh·ul" na 39, m. 21 · 5861 K "'V c or skornyc · wene- nianeJ· o 2 zapolach, kryteJ· słGmą, obory mu-d: - n'~ saimo.tie.iel•1ego poko•jl\J ryczoyoh 16-18, Kili1'1.sacie GOTOWKĘ posi.aid.a1m 
10.a chodzie - spw.~6 ~~· MEBLE, kam.piet stolo- sublckato·rskiego lu,b ka- gc 82 15688 G pr:zy1Stąpię do spóli:<i han- rowanej z pustaków i kamienia. krytej da-Oferly P''9e·n:ne . „ 1 wy, nowo,c:zesn~· (onze-ch wo.Jedd. Oferty „16007" · h • k d ' k · 

16115 G 
PLAC S.6()0 m .<;;;,:;_-· - te­
·ran Wiel1~iej vvars·zc,iv.-y -
01przeda1m. Oferty: E:uła-

~d~r~ Oglc•wen, P1~%~0~ ~~r.k~~~~l sp'i7s~~;~ ~~'.~'~6 OgkJ,S1Ze11, p;~b'~~o~ ~;ta M~~~/J'bw!2~rn~~c~j~ ~~Vit",;r;i~f~~:Y o~~~e~ ~~:1 ą, k::~ta~~:=t~m~ę ~~~!c~::r;~j o;~ 
l\ILECZKO p&Z.crz<e·le i PY- MASZYNĘ ręlmwiC"L:a<rkę POKÓJ w śródmieśc:.u, ~~~111 i~~~ycl1 Pi~~~~.f"2 PRALNIA ChemiCZJ.1a. No 100.VlO (sto tysięcy) złotych, na zaspokojenie 
t(i'.<, r.~.,.lia:to·,i,:y d.o;:·a·r<:"".! . Singer" sp1'1Z'e1d,mm„ c:z.eścjowe wygo1dy 7..a1m1e- ' wCJ>mi<ejS1ka 2 (podwórze) zaległych pcdatków na rzecz Prezydium Po-
i>,.""„(.l~a ,-in:~i"':,'1.~·r• :;,~'~]~~ UL ,J. Dąibww1S1ki·e•g.o 25, n!ę .na 2 pokoje z kll!Oh- Dr Jadwtga ANFORO- tel. 200-.23 . Pra'1ie su.che. wiatowe.i Rady Narodowej WydziaJu Finan-

kowisk·i, Wa.t.qz,.aiw,ai, Ta:1!.'- 17.a J<1'A<:oJ.„<.e.g,o P (WJi· ) m. 18 16073 G 01ą, Oferty pisemne - WICZ werneryOZ111e. st.<ór- mokre, crzy.s;z,c:z.enie. Te· 
ny >k. Kr01t01"2)'na 16580~PG 1ASZYNĘ Cyk-Oalc .„Kilh „16082" Bi•uro Og!(>-.ze1i. oe 15.30-19, Prócl::nilrn ij m'n_trizy<in'.ocwy 3296 T sowego w Brzezinach. g<J1wa 59-17 l6l1H G 

DZIALKĘ t>u1d-C1W•l<ną 5.000 
ni ,przy UJ!. Wy cie.c:zl<.-0-
wej sprzeclia.m. Tel. 377-59 

------.---.--- Jer" spnz.eda1m. Jaraic-za 19 P10.t:1lwv.rska 96 16082 G _ 16582 G GALANTERIĘ meta!l0>wą Cena wywołania wynosi 75.000 (siedemdzie-
HODOWT~Ę lusów i 11Wrek m . 18 l653!i G' POKOJ, il:u.ch11la 60 m w ZDJĘCIA rentgernowslcie matl'\l.ję J;;l<ierem pieco- siąt pięć) tysięcy złotych. Wysoko§ć rękojmi, 

---- ____ _c3:.:~_·l0 T 
kompletn<e u.r:z.ąidzci~ą z Pod.ctębi·c=h z·aimimi.ę ma zebów wykonuje specjal- wym wła•snym lub pow'.e- jaką licytant powinien złożyć, wynosi 10.000 z::.les1,.cny•m pla,~ern 1 _ za-1 I oo.kój. tcu.chnia lub po>kój nie rootgen dentystyozoy, rZ0U1ym, Lima.11.owskieigo 

DOMEK jedno.rod:z.c.nny no 
wy ~rizedaim. Łódź-,Choj ­
ny. u.l. Kiomlo1rin. ki 5<! . 
Ogląidać Old 15-17 

budC•WólO'a1m.1. poło:zcną ~amochody motocvkln W Łod:-.i. Wi·adomc~ć: PiOtrłrnwska 121 11, tel. !>72·-02. 3307 T (dziesięć tysięcy) złotych. 
w .cro:CJłLncia.oh ŁodzL " u - i:. Rzg-0w,crn 2~24, o.cJ 1w.drzi Tomaszów Mazowiecki, dn. 9. XI. 1960 r. sprzect1a,m. za.opa>tnzeo'e pa ny 16 16080 G 
o;z;c1we rz.a1pe•Nnionę . Oferty POKOJ z kucihn.ia w -no~ Komornik: (Bo-lesław Scibiorek). 
.. l-GI52'' B'.1u1r-0 OgłoJSUeń, SAMOCHOD .,\VartlbU.T'ft'' v„~yim bud-OfW!nl'iebw·le berŁ Wf"lli)ln:l) ':71'/ wt:"TARllfr.!!. 5 K 

3311 T 
PLAC bUJdeiwJan,y pr:zy 
C-z.crcśnio"Ą1ej - ~ipr:zetda,m 
VVi·c::,dornośćl R.a.1d0:g,o1~tC2'., 
ul. CzrereśnilofWa1, P.i.ą4Mc.c1w 
ska 16004 G' 

p·octnk<:l\\,9ka 9S 16.t:;z G -- ";:mzed·aan. :t.ódż, Rej.ac. o. b'li1sf<o un1.w.e.rs.yte- ---~~.ai..:,.. ~ 837-
TELE-wlz-oR.-Tui ·klIB;.-rz.?. nr 9 _l&lOO G clciej flaimien!ę va 2 p0iko 
m'.-EITT·'.~ na'" ni..01t-Oicyikl •. ~IAT" 6()0, „P-·70" - k!: je rz kU;c.hin·ią. Ko:;;rzty 

'l\TSK" luib .WFM". Ul. p·ę. Oferty :z ceną „1612~ 7J\"na1caim. Oferty pisemne 
M.eJ11w.~1tiskie:io 1.3 m. 23, B;•uro Ogł<>sz-e-11, Piobtki0~·,.16076" B'.1uro Ogło~rz.efi.. 
god?:. lG-18 15143 G' i Ęl'.<a 96 1&128 G Pic1!1!1k01W1Ska 96 16076 G 

WAŻNE TELEFON°!'. - ~ _ 
APTEKI 

o~,i~~~nla telefo- 31019-50 f:IJP 9dzf,e~ [JEIM 
Pogot. Ratunk<>we 

Pabianicka 56, Piotl'kOW 
'1ka 127, Tuwima 59, Zie­
lm.1a 28, Wschodni·a 54, Ll­Pngot, Milicyjne 07 .„ „ -· 

Straż Pożarna OR 

l~~:~e~~J:::au~? :::~:: '='."~ 
HALKA (Kraiwiecka 3-6) manowskiego 37. 

„Sombrero" prord, ra1diz.. A. S. Al. Kościuszki 48 
d'Otllyv. oid lat!: 7, g. Hl, pełni stale dyżury nocne 

Pryw, Pogot, Dziec. 300-00 ·~ 
pryw. Pogot, Lek. 333-33 

„MoJ ukochany" prod. --
raid:z„ d.ooiw. od lat 16, 

Dyżury szpitali 
MOT 
Centraila Po.dfltlieJ­

sk.a 

555-55 
359·1J 

01 

g. 18, 20.15 
KINA PREMIEROWE ODRA (Przectza.I11lana 68) 

POŁOŻNICTWO „Prawo morza" pr.od 
BAŁTYK (NarutO!WlCZa W) bulg„ d-0qiw, o.cl lat 16° 
„Krzyżacy" paooramicz g . 17, 19 Szpital Położniczo-Glne-
ny Prod. polskiej d<>zw. OKA (Tuwirm.a 34) Pól kolog!czny im. dr H. Jor-

TEA T/R ._, od lait 12 g. 9, 12.30, 16, żartem, pół serio" ?~.dana przy ul. Przyrodni-
• . 19.30 . USA, doow. od lat 18 g. czej 7-9 (tel. 566-44) przyj 

POf.,ONIA (Plotrk~a 15J~. 17.4.'l, 20 ' muje kobiety ch<Jore gi-
TEATR NOWY (Więe:k-0<\v 67) „Szukam ojca" - l'OPULAR.~E (Ogi-<lldowa nEk-0logi=1ie .. ci~a.rne l 

.i:kiego 15 - d.uz,a sce.ia) prod. raid:z. dOO'.IW. od lat 18) „Wąwoz gro<ly" pro<d. ro.dza2ce z Dzielnicy „Ba­
g. 19.15 „Juliusz. Cezn« 12 g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 ·rum.., dOIZJW. o~ J,a,t 12. luty" bez P~·radrnl _„K" 
(Maiła Sa!l.a niecrz,ylflltla) W!St.A (T . l} g. Hl, „Legenda 0 miło- przy ul. Sęctz1ow5K1.e1 IG. 

TEATR POW.SZ!!:C.:tł.,, . I'I: ; · uwim,~ nr śr.i" Pl'O<c:l. e>ze'>kiej. . 
(Obr. sta-Hn,;ra.du nr 21) ;.'.., onski , ,Pysk prod. <:ictllw. od l•ait 18, g. 18, 20 Szpl_tal Polożmczo-Glne­
g. 19.30 „Fantazy" " gi'o d~~" · 0~ 1ait;, 16 · PIONJER (Fra<1c1s:zl!cańSka lcolog1~zny im. dr M. Ma­

TEATR 715 (Tra:ag'llllta 1) wł'OKNrA·3?· 10• 17 .o„ 20 31) „Don Kichot" prod. durowtcza przy ul. For­
g 19 15' Oficer gwar- lG' p t ~Z (Próe:hn·i-<·a radz„ doow. od lat 14. nals>kiej 37 (tel, 372-64) -
dii" ' " " ,~· <, r()Jne wesele" - g. 16, 18. 2() orzyjmuje kobiety chore 

'I'EATR Im. JARACZA ~de i~it ~umi"i°• dO'Zw. POil:<?J . (KaZ1;1mieriza 6) g:nel!cologl=ie, cl.ęża1i:ne 
(u1. Ja1racza 217) g, 19 l7.JQ, 20 4, g. o, 12·30, ló, „J~zdztec zni·kąd" ipr-0<d. t rodz'!;7e iz Dzielnicy 
„Nasze kochane d"tiiat· - SC USA, d-OllJw. o•d la>t 12, g. „P<Joles1e • 
ki" • WOLNO (Przyby=ew- 16.46. 18, .20.15 l 

OPERA _ n;oczy<Jna s~ieg~' 16) „Smierć. w l MAJA (Kilińs~ieg-0_178 ) . S?lpital P()łożnlcz()-Glne-
TEATR ROZMAI'l'OSCI Sl(}dlc prod. <>Zesk1-e;i „Zalco<:ha.la fnę dziew- kolog1cZ!1Y 1.m. Curie-Skło 

(Moni•tLsrzki 4a) n'eczyn- do:ziw. od l·at 12, g. 10, czyna" prod. ra·dz„ dowskreJ l?r'.-Y ul. Curie-
ny ' 12, 14, 16, 18, 20 cLo!Z/w. oo lat 14, g. 16, Slclodowsk1eJ 15-17 (tel. 

OPERETKA (PiotrlroW>"ka 18. 20 201-U7) PrlZYJIDUJe !kobiety 
243) g. 19.15 „Rozkosma KINA I KATEGORII REKORD (Rzgowska 2) chore !l'i•nekologi>CIZ<lie, ci<;: 
dziewczyna" „Za.lo.ga" prod. polskie.i. 7.<Iroe i rodzące iz Dz1elm 

PINO!UO (Kopemik.a S) MUZA (Pa1b1a•nlrcł~a 17~) d:O<ZJW . o<d la1t 7, g, 16 cy „Górna" 1 Po•rad<1i 
g. 17.30 „Kowal i· Smę- „Chlo1piec i siła.cz" p.ro.ct . „U progu ciemnoś<J•i" ....'. „K" przy Ul. SędJz:iow-
tek" r.aidl2:„ cJ,w1w. 01d la1t Hl,_ g. priod. ;;„.g„ d-0rz;w . .o<i J.ait skiej 16. 

ARLEKIN (Wólcrz:aMca 5) 16, „Cze·rwona o•berza" J8, g. 18, 20 
g. 17.30 „Dzikie labę- prod„ :Crain1c„ doow. od SOJUSZ (Nowe Złotno Szpital Położnlczo-Gine-
tlzie" la1t 18. g, 18, 20 ul. Płatowcowa nr 6) kologiczny im. dr H, Wolf 

TE ,.. PRZEDWIOSNIE 1Zermn- „Okno na podw6rze" - przy ul. Łagiewnickiej 
u:1JJR -,IEMI. ŁODZ- skiego 74) „Telegraficz- pr:0>d. USA, dc!Zlw. <Jld 14·-36 (tel. 530-02) przyjm'U 
ll z (E:op.~m ka 8) g uy p<>jedynek" prod. la>t. 16 g. 17, ]J)„15 '" kobiety chore glneko­
W!~~l!mr.ta k _(przedsta- rum., doz,w. od la•t 16, SWIT 'csału.cl.<i R~'rlek 5) logicznle, ciętarne l ro-

za.rn, męte) g. 16, 18. 20 „Porzucona" pr-0<::!. ra.dt7- d2.ące z Dzielnicy „Sród 

. 
· - .· ROMA. (_Rzgowslca. n.r 8~) dC!liw. Old lart 16, g. 16; m.Jeśt>ie" oraiz .,WidiZew". 

1 ,~Hiroszima, moJa m1- 18. 2-0 . 
. · łość" prod. fra11c.-jap„ TATRY (Sienntiawl-c:za 40) Chirurgia: SlzJpital im. 

· : do21w. od lat 14, g. 10, Prograim dla oajmlod- dr Jo11Jschera, ul. Milio-
' 12. 14. 16, lll, 20 szych: „Krai111a. spor- •1owa 14. -..;;,;;:::a--o:::::::::; STYLOWY (Kiliń~kiego tu", „Wkrótce spadnie Inter • SlzJpl 

1 1 MUZEUM HIST. RUCHU 123) „Czarne b!yska.wi- ~eszcz", „znowu clwó~ Scll1·•"1i1J':iag 
1 
t~ .. ·~ ~ 

REWOLUCYJNEGO (lLl. ce" pro'Ci. USA, ci07lW. ,Ja", „Pęcherz, slo.mka. 1 (StlOlki) " a., 'UJ· ie.m ry 
Gdańska 13) :-- CZY'lla€ <>d lat 12, g. 16. 18. 20 łapeć" !(. 15.30, 16,45. 18, • . 
codz'ennie procz pon:e ZACHĘTA (Zv,1ent<a 26) .,Ws>zystko 0 Ewie" - Lar~ 11golog1a: Szp. im. 
dz'ałi.,ów w gc•dz.'nach ~~taly ni~~źwiooi" - P.ro>d. USA. dozw. od la-t l". „BarJi,cf<ie,g-0, ul. Kop-
11_18 1.;,todi'

4 
Polskiej, d=w .. o•d 18, g. 19.15 C1ruk1ego 22. 

MUZEUM HISTORII WŁO B<'n" 'pf;,_d 1.0. 12, „P1l<>t Okulistyka: Szpiotal lm 
KIENNICTWA (Więc- od la•t lZ ~· l~ad'fG 18ou,w. KINA lll KATEGORll dr Jonschera ul. Milio: 
kowskiego 36) Wy,ot.a"''." ' "'· • • • 2D • nowa 14. ' 
P1, .. ,W,.półca;eme tCrnn~ KINA II KATE f,ĄCZNOSC (J(yzefow 43) . _ 
ny arty>tyczr,1 e" c:z>i::ne . GORII „Proces został odroczo- Ch1rnr1na dziecięca -
11. Jl-18. ADRIA (P1otrkowma lSO) ny" prod. ·NRD, doow. S'ZpJtal im. Kc11opt1ickiej, 

MUZEUM SZTUKI (Więc Program aktua.loości _ ·~·d le•t 16, g. 19 UL Sporna 36-50. ~ 
kow~k'ego 36) czytme „EXP0-58" prod rad„ MEWA <Rzgowska nr Ml 1 . 
g. 14.-20 doziw od lat 7, d~ci: „KJ·ope>t.Jiwy wnuczek" Sz ,~:,ringolog1·a dzie_cięca.: 

MUZEUM ARCHEOLO- „Wieczór w „Szpaku" ?t>d. USA. dO'ZW. od Ja1 ul:P Spor~rr.!· 3~~(l10<j)ł'll>C1k1e:;, 
GICZ • . prod. po!„ g. 16, 18 20 . f( 16. 18. 20 . 
, · NE I ETNOGR!'1~ DI!:M (Nawrot 27) „1050/o POLESIE (Foma·1•kfej 37) 

FICZNE C,Pl. WolD-OSCl allbi" prod. C'Ze>kiej, „No<:. poślubna" µr·od. '}iDRESY AMBt,TLATO-
• J.!I.) ,łl;. P--16 d Lait: 1G g. 16 poli;,k1e.i. dOJZJw. od Ja.t 16 RI JW pomocy w1eczoro-

do7lw. 0 
' ' g. 17. 19 W".J _dla poszczególnych 

D~.O~COWE (Dw. Kall- STUDIO - n'ecizyrme dzielnic: 

':w- Y~JAWYJY' f(<i) „Nicpoń", „Wieczór * q. *. Godiz'na 19 22 Sród 1 
w „~:r.paku" g. 10, 11, Uwaga? Rep~rtua- ~po- śc.ie -· Ptot-rk m02e 
l • l·· 4 15 16 17 18 "' ·• ~ 271_80 .. owst<a 1 · \ ,,...., -· "· 1 • • ' • ' rządzoco na ood<taw'e t~'· Widzew (diZ 'e-
19. 20. 21 kon:iun1katu MieiskJeg.., cl - Kope:fńskte"o 79, 

SALON WYSTAWOWYIGDYNIA-STUDYJNE (Tu- Zarządu K<c1 . · tel 275-18 g. l4-lB !Olo-
PTF- (ul A St·n~.a 2'· W.'ma _2) „Panceimk P~ * q. * "::'~11) - S7J])itallla 4, tel. 
Wystawa fotr>graf:&<:1 we: t1cmkrn" dod „Noc 1 .~.10-23: Bałuty (diZieol I~ 
g1ersk1e3 .. C.lynny goaz. m~la" prod. ra<lz„ dozw. PR_ZEDSPRZEDA?. bil~- ((01rośl!) _ z Pacanow-
U-31 od J~.t 7, g. 10, 12, 14. tow . na 2 dni na.p~od ~l·:.ei 3, tel 541_96 . Górna • ~ * JS 18. 20 . do ."';!'1' „B_alt~,k". „~o- (cloroś!J 1 dz!eci) ~ Lecz. 

zoo - czyone g 9-16 MLOO/\ GWARDIA (Zie- ]~ma ' „WISła .'. „W.ól<;ff.cr.<a 6. 1.el 427-70, ul. ł 

Lódzkie Zakłady Gastronomiczne-Wschód w 
Lodzi, ul. Piotrkowska. nr 47 ogłasziają prze­
targ na dzierżawę szatni w następujących za­
kładach: „Savoy", „Halka", „Tivoli", „Słoń", 
„Górniak", „Magnolia", „Turystyczna", „Eldo­
irado". Oferty w zalakowanych kopertach na­
leży składać w sekretariacie dyrekcji do dn 
26 listopada br. Bliższych informacji odno­
śnie treści umowy i wa1·unków dzierżawy u­
dziela dzial handlowy. Komisyjne rozpatrze­
nie ofert nas•tą,pi w dniu 28 listopada br. o go­
dzinie 12 w siedzibie przedsiębiorstwa. Dy­
rekcje ŁZG „Wschód" zastrzega sobie pra­
wo wyboru oferenta lub unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. 5860-K 

ROZPRAWA DOKTORSKA 
Rada Wydziału Matematyki, Fizyki i Che­

mii Uniwersytetu Lódzkiego podaje do wia­
domości, że dnia 25 listopada 1960 r. o godz 
16 w sali posiedzeń Sena.tu przy ul. Naruto­
wicza 65 odbędzie s·ię publiczna dyskusja nad 
1·oz:prawą doktorską mgr LAURY BELOW­
SKIEJ pt. „Rozwiązanie problemu p, Z. Zahor­
skiego o granica.eh apruksymatywnych". 

Prcmotor: prof. dr Zyg·munt Zahorski. 
Recenzenci: prof. dr Włtadysław Orlicz 

doc. dr Lech Włooarski. 
Rozprawa doktorska znajduje się do wglą~ 

du w Bibliotece Głównej U. Ł. ul. Narutowi­

Km. 35-60 r. 

Komornik Sądu Powiatowego Wydziału 
Zamiejscowego w Tomaszowie Mazowieckim, 
Bolesław Ścibiorek, mający kancelarię w Tv­
maszowie Mazowieckim przy Placu Kościusz­
ki nr 18, na podstawie art. 687, 688, 689, 690 i 
następnych K.P.C. podaje do puł>licz.inej wia­
domości, że w dniu 20 grudnia 1960 roku o 
godz·inie 13 w Sądzie Powiatowym w Tom_a­
szowie Mazowieckim, przy Placu Kościuszki 
nr 18, w pierwszym terminie. odbęd_zie :;:ię 
licytacja nieruchomości, stanowiącej wł;:i­
sność Józefy Stepowicz, córki Jana. położo­
nej we wsi Łaznowska Wola, gromady Roki­
ciny, w powiecie Brzeziny składającej się z 
osady rolnej, zawierającej obszaru 10 ha 
4.905 m. kwadr.. objętej ks·ięgą wieczystą, 
nr Rep. Kw. 1679 oznaczoną, domu konstruk­
cji gliniano-drewnianej, krytego dachówką o 
4 iłbach, obory murowanej z cegły . krytej 
d.achówką 5X9m, piwnicy z pustaków, wy­
sokości 4 metrów o górnej połowie z drzewa, 
5 x 9 m„ krytej dachówką, stodoły drewnia­
nej o 2 zapolach, krytej słomą (chylące się 
ku upadkowi). studni, wozu kowalsk·iej ro­
boty, pługa, brony, sprężynówki i konia ka­
rego, lat 15, a oszacowanej (wraz z inwenta­
rzem stanowiącym nieruchomość z przezna­
czenia) na 105.900 (sto pięć tysięcy dziewięć­
set) złotych, na zaspokojenie zaległych po­
datków na rzecz Prezydium Powiatowej Radv 
Narodowej Wydziału Finansowego w Brze­
zinach. 

cza 108. 
Wstęp na posiedzenie wolny. 

Cena v.rywołania wynosi 79.425 (siedem-
5855-K dziesiąt dziewięć tysięcy cmerysta dwadzńe­

' ścia pięć) złotych. fil PRACOWNICY n·-·SZU-Kl-WAN-1 ...... lll 
TKACZY, tkaczki - zabrudnią od zaraz ZPB 
im. F. fuierżyńskiego w Lodzi, ul. Piotrko­
wska 293-295. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kad1· od godz. 8 do 15.30. 5637-K 

INźYNIERA-mechan.ika. z długoletnią pra­
ktyką przyjmiemy od zaraz. Warunki płacy 
do omówienia w Energomontażu - Północ 
w Łodzi, ul. 8 Marca 5-7, tel. 450-87. 

KRESL~RZA, tofoarzy, frerzerów, ślusarzy 
narzędz•1owych, spawacza - przyjmą Za.kła­
dy Wytwórcze Aparatury Elektrycznej „Wol­
tan" Lódź, ul. Gdańska 138, 3315-T 

M -Dnia 15 listopada 1960 roku zmarła, 
po długich i ciężkich cierpieniach, pr.w­
żywszy lat 63 

S. t P. 

Franciszka Karwacka. 
b. łączniczka AK 

odznaczona .Brązowym Krzyżem Zla­
slugi z Mieczami, J{rzy-.i:em Partyzanc­

kim i Medalem Grunwaldu. 
Pogrzeb odbędzie się l7 listopada 

br. o godz. 16 z kaplicy cmentarza przy 
ul. Ogrodewe.j, o czym mwiadamiają 
Jl()grążeni w smutku 

SYNOWIE, SYNOWE 
16594-G 

WNUKI. 

Wysokość rękojmi, ja'ką licytant powinien 
zlożyć. wynosi 10.590 (dziesięć tysięcy pięć­
set dziewięćdziesiąt) złotych. 

Komornik: (Bolesław Scibiorek). 
5853-K 

Km. 258-60 r. I 
Komornik Sądu Powiatowego Wydziału 

Zamiejsccwego w Tomaszowie Mazowieckim, 
Bolesław Ścibioreik. mający kancelarię w To­
maszowie Mazowieckim przy Placu Kośo:u­
szki nr 18, na podstawie art. 687. 688, 689. 690 i 
nasrtępnych K. P. C. podaje do publicznej 
wiadomości, że w dniu 20 grudnia 1960 roku 
o godzinie 11 rano w Sądzie Powiatowym 
w Tomaszowie Mazowieckim, przy Placu Ko­
ściuszki nr 18, w pierwszym terminie, odbę­
dzie się licytacja nieruchomości. stanowią­
cej własność ,Józefa Prycza. położone; we wsi 
świńskn Kolonia. gromady Zawada. w po­
wiecie BI7eziny, składającej się z osady rnl­
nej o powierzchni 5 ha 48 arów 28 m kwadr., 
zapisanei w księdze wieczystej nr 172 17, z 
domu drewnianego. ·-rytego słomą z przy­
stawką z desek, studni, 52 drzew owocowych 
i 525 sztuk pus1aków cementowych, a osza­
cowanej na 80.000 (osiemdziesiąt tysięcy) ·/,/0-
tych, na 7aspokojenie zaległych podatków na 
rzecz Prezydium Powiabwej Rady Na,rod~ 
wej Wydziału Fiinainsowego w Brzezinach. 

Cena wywołania wynosi 60.000 (sześćdz-ie­
siąt tysięcy) zlotych. 

'°YY~okość rękojmi, jaką licytan<t powinien 
złozyc, wynosi 8.000 (osiem tysięcy) złotych. 

l rina 2.) „Z1:a.n1nna strza- n1arz", .,Wotnosc" - wlP:otrlH>\\rsfl{a 269 tel 400_55 ; 
PAL!\UA~N q. * la" nrocl. USA, doizw. Ośrocllrn Usł_ug F;lmo· (_::loro.śU): Potesi'e (dorośli 

Io ~„, IA ~Ol!l,a od od lait: 12, g, 111, 12, 14. ocych. ul, GłQwna 8 g 1 c:lz'E'~.1) Al. 1 Maja. 34 tel J 
- 16, 1a, 20 12-1.ij. 3&2-Ba, , · ~••••a•••••••••••••••mi 5854-K 

Komornik. (Bolesław Sc1b1cwek). 

DZIENNIK ŁODZKI .w: 2.!4 .~4349) 
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fglko !OTCiQ piSOhe 
Rekord ezy zdrowie -

to wcale nie hamletowsliie pytanie 
'Na innym miejscu za,~eszcza. 

my infonnację o zamierzeniarh 
władz wojsko•w;vch '.'! kwes1tii l>a 
dania sta.nu zdt'<>wotnego mlo­
dzie:iil' . Prawdę mówiąc, jest to 
informacja, która powinna za­
żenować GKKFiT oraz res1>rt 
!lidrowia, Nie d"Liś i nie jufrn. 
a WC'hfrraj wspomJ11ianc inst.wcJe 
"\\' inne były mieć ~~:t.czegóLo\ve ro 
zeznanie stanu zdrowo·tnego na­
me.i ml0>dizieży. Ich i<> IJ.owio\"m 
głównym zada.niem jest profilak 
tyka, innymi sl<Jowy, mówiąc, 7ap0 
biegani.c sch<J•rzeniom najml<Jd­
sz;vch rQ;c?.m.ików, 

skim lub Krzyszkowia.kiem. P·0<11i­
ż.ej tych OHlerów nawet sam gene 
ra.lny sprawo'Zf'Jawca sp-0-rtowy 
„Sz1>ilek", Jooef Prutkowski. nie 
przystałby n.a żadne <>d'bilac.ze­
nia., chocfaż tak n\\<miętnie pró­
buje ,ie ośmieszyć, 

Jest ca.lk.iem oczywiste, i7 
pierś narodo-wa rośnie z du­
my na wia.domo·ŚĆ 0 rek-0ot-dach 
światowych, usta.na wta.nych pr:mz 
Polaków. Równo.cześnie jednak 
nie drga ona pod \Vl}lywem ta­
kich jnf<1:rmacji. iż mnJe,j wię­
cej jedna czwM·ta mloo·.::ieży (<1" 
ne nick-0mp·ł-etn-e) wyka7,uje 
skrzywjenia kręgosłupa, wadę 
1atwa d·o uniknięcia przy pomo 
cy t.a.k prolS( ej profrla.liity ki, jak 
spo:rt. 

Nadtytuł tego artykułu w 
211acznym si0<pniu zwa.tnia auto­
ra. ,; usprawiedliwień za wn. 
D0>prawdy nie p'.szr, żółcią i nie 
mam ~miaru o,;;karżać wysoce 
ceninnego Głównego Kom. Kuilu 6neg>da.i miałem przyjemn-0sć 
ry Firzycznej i Turystyki 0 za- przep.ro•Nadzic telefoniczną nn-

. mo-wę z cenio12111m ii;kądiną-il 
njedban.ia na centralnym fronne dz'atacwm s~o-lec:znym, który 
jego d~alaln-0ści. Na si-Owo . 1

' · „ . 
spoct _ jak to nam wyjaśnił 1 ~~c-O'm.al z. dumą zame_ldo·wal n~1, 
pr-Orektor Akademii Medyc;i;nej tz od z gor~ 40 la.t Dtf'. u~a;"ta 
w Lo<1zi rof Lipiec _ lu<l!7.iie spo·r~u! a. mi!11-0 t-0 ~zu~e się ma 

. ' P · . . k-0m1c:e. Nic daleJ, Jak wr w-
~~kli reagowac (.al{. ,Ja~ na PP raj ten sam czlmv'ek agi~cr«al 
J~le rek'Ordu„ ilnaczeJ rzeL'Z na,,; -O pro-pag-0wa.n~~ zdrowoi­
b!orą~. sportowiec <Jd ra.zu mu- nej gimnastyli:i wśr6d łó<l"lkieb 
st ~yc m1:i·t~,m .. reko~z!slą: _rne wióknia.rek. Nikt l>y nie uwie­
dalistą -0lLID.plJSk•m. P1el,rzJikow rzyl, iż w ciągu 24 g-0.(lzin mo-

Surowe kary 
wytępią chuligaństwo 

w ZGIERZU 
Wczora.i Wyd.zlał Gier i Dyscy­

plilly ŁOZPN rozpa.trywal s•prawę 
gorS1zą.cycb za,jść jakie miały miej 
& .> w Zgierzu podczas zawo·dów 
o mistrzostwo A l<lasy pomiędzy 
tamtejszym ''Vlólmi.arzem a Włók 
nia.rzem łódZJki1m. 

że w czl-0·wieku zajść t.ak gwal­
t-0-wna. metam1łrfw,a. Jest ona 
<l'(I wytłumaczenia przy p•0<m-0ry 
takiego argumentu, jak wypo­
wiedź J>r-Ofcsora Humena, za­
m iesrzCZ0111.a pr:ze.z nas v1/ e '\.V czo­
rajszy m wydanju „D'Z<ienuika 

by ktoś ośmielił się spa.ra!ra'll-0-
wać ł,Q powiedzenie w odni{,'­
sieniu d.o reko·rdzistów swuua, 
ze.stałby zgilo•tynowany. I chy­
ba słusznie. Wiele już mamy 
w historii przykl.adów świa<i­
czących o mnysłO'Njl'm rozkwi­
cfo 01Ln11pijskich triumfa.t.o:rów. 
Mistrzowie zaw-0doweg.a b-0-ksu 
byli i są ambasad-0<rami wieU~it.h 
mocarstw. Jednakże to wcale 
nie świadczy, lż w tych krajach 
p1>jęto spo·rt jako środek l)'()dno 
szący 7Jdrow-0-tn<>ŚĆ sp.o•ICC"Zell­
stwa. 

.rest frud,ne do USltalenia, ile 
miliardów zl'Qtycb dało-by Słę 
za.oszczoozić. st-0sują.c w odpQ.­
wtednich rozmia.ra.ch t;1,k T ·\.­
mĄ p·rcfilaktykę, jaką je.">t 
WYCHOWANIE FIZYCZNE. Nie 
dalej. jak wczoraj zajm()wal.iś­
my się wyrównawC?:ymi ćwjcze­
nia.mi spod1>wymi d·o-rcslych. ma 
,jącymi na c·elu regenerowa.nie 
ich zdolniości produkcyjnych. VV 
jakim st-OJ>niu organizacje s1nir­
towe i o.dp.n·wied•zia.lne za ~·ta.11 
zdrowia ml-Od?..i·e-ly czynniki pt"Zy 
g-0•towują ,ią d{> ·wyko.nywar.ia 
niela,twych funkcji produkcyj­
nych . i u'°'dparniają .ią przed 
sch0>rzeniami zawo•d-Oowym:i? T-0 
chy'i>a jeS"t najwa.żniejszą funk­
cją kultury fiz~·cznej. 

I ta.kie właśnie, .a nie innł', 
~·t.an&\\'iskQ musimy zajmo1\\1ać 
bez wzgl~u na erno{Jj-Onalny sto 
~unek d-0 wyni'ków mic!'tf'Z()S{\~ 
świa.ta, mistr7A>Stw Europy 1 
p-0dobnych im impreri:. Alb-0-
wiem w o.statecznym rachunku 
celem sportu może być tylko 
'.ll()N»wie i nic ponad l-0. 

Ale 1-0 nie .iest takie prosf.e, 
ja;k by sie wyda walo.„ (Pr-obłe­
mu ciąg <lalS':!ly jut.ro). 

W. KACZMAREK 

Siare pif2Ści 
w młodym Orle 
niewiele pomogły ... 

Bokoorzy Orła stamowiJi trzon 
reprezentacji pięścia-rsk1cj Wojsk 
Lotnkzych, lctórn w ubiegłym 
tygodniu wiz)ntowała NRD. W 
skład tego respolu wcho<lzili: 
Debi.sz. Nagajsiki, Guzióski, Sta­
niaszczyk. a także Rajko.wski, 
JeSlk·e, Kurza,•.rski i Sokolo•wski. 
Ten zespól uz.uperniali pięścia­
rze PoloniJ z Jeleni.ej Góry. Ni-e 
popisali się ci pię.ści·arze w pi.eTw 
szym oficjalnym m«~czu, t'01zegra 
nym w M.uelhausen. prz.egrywa­
j8,c 4:16. Dodać j<ednak należy: 
że p·rz-eci.w tak,emu zespo1o•w1 
wyS1ta,pil mis1rz li.gi NRD Vor­
va•erts (Berii.n), w któr.ego skła­
d21!~ znajduje się wielu repr.c­
zelf'tantów NRD. 

Ni-eco kpi-ej powiodło sic; Pc­
lakom w na<Stępnym meczu, w 
którym przeci:wniki·em ich byla 
r·eprezenta•cja Armii Lud.owej 
NRD. Zremi·SIOWali 10:10. 

Na,jbli.ższą imprezą Orla bę­
dzie mecz o mistrzostwo III ligi 
w Skarżysku. 

Siatkarki Startu 
ookonały ASD „Hladosl" 
3:0 

W międzynar~d-0wym mec'm sia.t 
.t<óvvl<.i żeńskiej rozegranym na Ju 
lia.nowie, .lugos•lowiań,,.ka drużyna 
ligo•wa ASD „Mladost" (Zagrzeb) 
pJ wyrównane.j i ciekawej grze 
uległa Startowi Lódi 0:3 (13:15, 
9:15, 11:15). Jug~slowfomki mo,gły 

zai·mp<>n.ować za.gry,~.rlią, sikuteez­
ną obroną <>raz nie.nagannym qlo 
kowaniem p17.y s>ia·tce. 

W prze<l.meczu siatk.ark.i 
MDK pok()naly w;d11:ew 2:1. 

MKS 

Dr,iś o g1>dz. 17.30 w 
lia.n-owie odbęd»ie się 

p0>.ledynek między 

ASD „Mla.dositH. 

sali na Ju­
rewanż0<wy 

Startem 

Zdzisław Krzvszkowiak (11) 

notatnik "limp.ijc.zyka 
:::'rowarlząc:v bieg Sokołów clal 

się zaskoczyć i zdnl,alem już po 
kilku metrach uzyskać minima.I­
ną przewagę. Rosjanin nic zre­
zygnował- ,iedna.k z walki i za­
r:r.ął również :r.więlcszać tempo. 
Ni') wystarczyło mu jednak sił. 
al>y mnie wyprzedzić. Wreszcie 
ostatni raz trzeba było przesko­
czyć rów z wodą. Na te.i prze­
szLodzie uz~·skalem już bezpiec:r. 
ną odległość i teraz walczyłem 
tylko z czasem. Nie byłem zu­
pelnie pewien rekordu świata, 
.ie dna k sądziłem. że moi:-ę osiąg­
nąć barcl?,o clobry rezultat. 
Ostatnie sto metrów pokonałem 
w tempie sprinterskim. 

Nie zdolalem jeszcze ochlonąć 
po bardzo zresztą męczącym 
l:Ji -~u. a już sklad?.110 111i ser­
rleczne i:-ratula<•je za świetn~· 
wynik, klóry byt nowym rekor-

Próba 
koszykarzy ŁKS i 
W n.aj bUż.szą aobotę bm. ko­

szykarze LKS. w swojej bardzo 
n:eprzytulnej sali (a nie w P a­
łacu Sportowym). spotkają się 
z pr7.JOdownu.1<.iem mistrzostvJ" 
I ngi. poznańskim Lechem. 
Czer\voao-bi.aii njc mieli dot„~d 
szczęścia w 1::1eczach ze spadko­
biercami słynnej piątki l\PW. 
Kto wje jednak, k'.edy na,stąpt 
kres tei passy. Może wla13n1c 
·w \SObGlę. Bylaby to m!la n 'e­
s.podzianka. gdyby LKS odprn­
wi't z kwitkiem aktualnego 1€&­
dera tabeli. Rzecz n:e jest ni"'­
możliwa do wyk<Jman'a. 

dem świata na tym dys'ansie. 
Gratulacjom nie b~·łll końca. Dili 
koleżanek i kolegów z polskiegl) 
zespołu dolączyli się również re„ 
prezentanci rosyjscy i moi prze" 
ciwnicy z bieżni. W pierwszej 
chwili nie chcialem wierzyć, że 
pobiłem rekord świata, ja jesz.. 
c::- do niedawna przez wielu ki-. 
biców, a nawet fachowców uzna„ 
ny za straconego dla sportu, u• 
stanowilem rekordowy wynik. Z 
niecierpliwością oczekiwałem <t" 
'fic.ialnego potwierdzenia tego. 
czego do·wiedzialem się od kole-o 
gów • trenerów. 

·vrcszcie przez zainstalowana 
na stadionie megafony speaker 
wwodów ol>wieścił, że minio• 
siem nie tylko zwycięstwo, ale 
uzyskany czas 8:31.4 jest nowym 
re~rnrdem światowym. 

życia 
S~ołem w I lidze 
jakim sk1'adzie LKS wystąPi W 
S'.>boLę - przeciw Lechowi, a w 
n'etlz:elę - przeciw Warc:e. w 
obu ,,,potkaniach ma obow:ą7..ek 
wygrać. Gdz'e bowiem szukac 
punkt.ów. jeżeli nie na wlasn.ym 
terenie. 

W oodobn-e.i sytuacji znajduje 
siq SPol-em. o jed-en punkt \JO.. 
gatsze od LKS (wygrana w .To­
runiu z AZS). W spotkaniach 
z poznańsk imi drużynami nal~­
ży szukać punktów. potrrel:>n~·ca. 
do egzystencji ligoweJ, ol:>u t:Ycll 
drużyn. 

W oohatę. o godz. 18, LKS bę-. 
dzie grat z Lec-hem, a w niedz:ie 
lę, 0 ,godz. 18. z Wartą. W 
niedzidę L<:~h zmierzy się :ro 
Soolem w sali na PólnOC'l'lej 36, 
a· Warta wotka s'ę z LKS. 

Po szczegółowym zapozna.nh1 s·ię 
z materiałem, wlad•ze ŁOZPN po 
stanowiły zamkin'I"; boiS1ko Włók­
niarza Zgierz do 30, VI. 1961 r „ a 
jednocześnie zawiesić drużynę 
W1okni.arza w rozgryw·kach o mi 
strzostrwo kl. A aż do o<dw-0lania. 
Poza tym nałożono gm:ywnę na 
klub w wysokości 2.000 zł zia. br>al< 
porządkiowycq · J!.a zaw<>da,ch, O!Pie 
ki Iekal'skiej, niewłaściwą nwme­
rację zaw<>dn.iki>w. 

Sk-0r-0 jest wiado.mo, ja·k brak 
wychowanfa fizyczncg-0 fatalni{\ 
wplywa. na. zdrow-01~ńy rO'LWÓj 
mloo>~e-ły i, sk-O·ro wiadomo, 
jak władze państwowe (l·oozczą. 
się o zdrowie dzieci, nieomal na 
skandal zakrawają fakty świad­
czące 0 niewlaścdwy1n pojmo­
waniu ty-eh intenc,i'i. Nie m.am 
za.miara zajm-01wac· się rw..szczc­
pia.nieni włosa na eiz,w()lf'(). c7yli 
wydziwiać nad naszą odmaa:ną 
poj~ć o ama!-Orstwie wybitnych 
wyczynOl\VCÓW. T<.: ,,grę'' moż.e­
my ze sp<>kojem pm7AJStawić wy 
da,wcom g.azet sP-oi!'W\vycli i'.'t:a.n­

Wojsko zbada sprawność młodzieży 

Dwa <lalsze na.byt.ki leżą w 
re.ies.trze centralnej tna,gisLratu­
ry Pz.'Ko,<;z„ która pawinna w 
ciągu najtbliższych dni "\\ry<lać 
decyz.ic; w kwestii k1ubo\•;cj 
przynależno&-ci tych zawodni­
ków. Trudno jest przew:dzi<o:ć, 
czy wlaśn!e oni uratują LKS, 
ni-e ulega je<linak wątpliwo.5ci, 
że do.szlii;my do sprawy k<\ri1tu.i<1-
oei znan.e powiedzie.nie o uchu 
i·:i:lelnym i w:elb1ądz.je. La.I. wiej 
mianowicie stolecz.nym klubr;m 
załatwić wszystkie kw€19tic zm'irl 
·nv ·oo.r·w klubowych.- niż to rn.o 

ŁKS lub Pomorzanin 
problemem s'oboty 
i niedzieli 

· żna t.iz.vstka ć z odległości zale-
dw:e 130 km. . 

Pożyteczna inicjatywa naukowa w Pałacu Sportowym 

Dy&kwałifikacją ukara.nl zostali 
naistępujący piłka.rze: Zbigmie·w 
Widcrkiewicz - 6 tygod.ni, za 
s!owną obrazę sędz.iego; J. Frąt­
ozak - na 6 mie&ięcy, za koii>nię­
cie przeciwnika be'l! piłlk.i, Grze­
goMJ Antczaik - n.a 6 miesię.cy, 
za. re>Zmyśtnie brutalną grę, .a 
po'l!a. tym zawiesz0>no jesu.ze H. 
Antczaka i Miśkiewicza do czaS111 
roz.paitrzeni.a ciążących na nich za 
rzutów. 

Stwierdzono po za tym winę 
czl0onka klubu Waclaws•kiieg-0 i od 
sunięto go na <>kres 2 lat O<ł sipra 
W()Wania ja.ki.ej.kolwick fu.nike.li w 
kU'rownictwie sekcji piłki no,żnej. 

WGiD ŁOZPN udzieli! pochwa­
łv zaiwodnikowi łódzkiego Włók­
nl::rza Nastatkowi, 2a wyk:a.zaną 
przez niego god.ną sportowca po­
stzwę w tych przykrych zajściach. 

cj.i, Anglii i Włoch, k.lórzy z'"try IThllf)ek,torart Szikolenia Wojska 
bun olimpi•jski.c.k pouczają nas POiski.ego prowad.z;i. w roku biiee:. 
o szla.chetnych zasadach wspól- we wszys.!Jkl:ch jedl!lostkacll. woj 
zawodnfotwa sp.ort-Owego, a po skowych i szkol.ach ofioeraklch 
zejściu z mównicy, C7.17Dl pr~X!'j badania poziomu sprawncści fi­
organiZllją wjd(J'Wiska przyno- zyicznej mlcdzieży rozipoczyna­
szące tyllro pienią.d:re. Jest po- jącej zasadniczą slużbę wojsko-
żałowa.n.ja gOOm.e, i,ż właśnie wą. 
-0nł, men.ager<>wie, pody'klW\vali Wyni.lri badań będą przek:aza­
prawi.e cal·emu św!iaitu n-0irmy ży nie do Głównego Komitetu KU'l­
cita sti-0-t'towego, 7,a nia.jwyższe o- tuTv Fizycznej oraz do Miuu­
siągnięcie uzn.a,iąc noka.ut na stensrtwa Oswiaty. 
rin.gu i rekord świaita, z zupcł- Próby .s.praw:n.ośCi :frzyczlllej c­
nym lekceważeniem podsiaiwo- bejmują ogólem 7 konJmrenc}i 
wych funkcji kultury fizycznej. sportowyich, m. in. biegi na kro~ 

Valeriu Ma.rcu w swym stu- kich i średnich dys1ta.n.sach, 
d!ium o Macchiavellilm pnyfo- skok w dal, ćwicren.ia g'mno.­
myl opinię Wfochów, wedl11g l 5f;yczne, ,podnoozenie ciężar<'>w 
k·tórc.i na,jwspaniaJsza gł.owa u- oraz niekltóre elemenity ćwi~ń 
wień(lll,()I}.a wawrzynem zwycię- z wojskowe.go tmu przeszkód. 
stwa. staje się oślim łbem, Gdy Ze.staw ćwiczeń IJIPracowany z.o-

"1' S'P ,... .„ 
stał w ten Sp<Jsob;" . aiby można 
bylo zxlobyć dokładną ocientację 
o poziomie ogóli:tej sprawności 
fizy=ei każdego badanego. Nie 
zależnie od ćwicz.eń dokonywa­
ne będą pom.ia;ry W2J!'()Stu i wa­
gi baoon.ych; prreprowadzane 
bę.dą także rozmowy na temat 
ich zainteresowań zawodowych 
i S/POI'•tQWYCh. 

Dotychczas wojs15.o pr.z.eprowa 
dzilo jlllż kilb tego rodzaju 
badań. je<l:nak.ie na d'lllio mniej­
szą skalę, 

Ob€1cna akcja przyczymi, s.ię 
dn opracowania ,właściwych me 
tod szkoleniowych i wyclw­
wawcz.yah, slużącyioh dalsz.emu 
rozwo.i<JIWi. k'llltury fizycznej 
wśród młodzieży. 

Niczaleirui.e j~na\k 'ótf'"teio; w 

Piłkarze ŁKS 
iadą do Radomia 

Se2l0lll p.i;JJkal!."ski zakończy! się. 
lecz ni·e wsZ)"SCY wzięli urlo-p 
fUJtl:>olowy. To z.dan.j.e dotyczy 
piłka.rzy Li,gawej jedenast.kL LKS. 
W najblicż.szą niedzi-elę ramo wy­
jedzie o.na na towar·zyskie gp(llt­
kanie z bratnim klubem Fed·era­
cji Wlólmia["Z, Radomiakiem do 
RadQmia. Po długim okresie 
przerwy, Ji.gO<Wcy będą mieJ.i oka 
zję wyipról:>ować swą kOl!ldycję. 

Hokeiści t0<M.1ński.ego Po.ru= ... 
ni.na pr>zyi·eżdżają na dwa mecze 
mi.stt!.'zOIWskie do LocLz.i. W sobo­
tę, o godz. 18, spotkają się w Pa„ 
ta-cu Spmtoiwym z LKS, a na.stęp 
nego dnia, o godz. 17, dadizą re„ 
wamż tej samej drużynie. W obu. 
wypadkaich stawką będziE II miej 
sce w grupie. Pretendują do nie 
go ŁKS i toruńczycy z; jedna.kcr1 
wymi szansami. 

Jak w1adomo, ekstraklasa zo-­
stani-e utwornona z najlepszy<:h 
zcspo.tów ob~cnych grlllP lj,go-< 
wych. Między toruńczykami i 
LKS Dozstrzygni-e się po.jedynek 
o miej·sce w tej najwyższej, kla„ 
sie polskiego hokeja. To nadaje 
pojedynkom łódzkim markę cen• 
trail.nego wydarzenia se:oonu. 
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p.m;e1ożył JAN ZAKRZEWSKI 

STRESZCZENIE POWIESCI 
Towa.rz:;v'5two: lecące w wielkim samolocie pa· 

sażers.kim z Winnipeg do Vancouveru, jest bard'l!o 
róm<>r<>dne. 
Przeważają ki·bice, lecący na mecz futbol-0wy, 

który ma się odbyć w Vaincouver. Na razie życie 
w s.a.molocie toczy się no.rmalnie. Nic nie za,p.o­
wł·a.da nie•ubl-aganie -z.bltiżającej się katastrofy, 

Drugi pilot zaczął w pewnej eh will jeść kolację, 
kt<i<rą mu po·data s·tewardessa. Ze stuchaiwek, do­
biegły go zniekszt.alcone słowa radiotelefo1;.11";ty: 
„Lot siedemset c2'ternaście, port lotniczy V mn~­
peg. Zro'l)umiano. K0oniec", 

- M:żesz siq nie śpieszyć - odp~rl: 
Dun po-dino-sząc ręce nad głowę i prostu~ąc 
ramiona. - Poczekam, Jed·z powoli, nawet 
sobie pomlaskaj, jeśli m>3.SZ na to ochotę. 
Dobry łosoś? 

- Niezły - mruknął drugi pilot z u~ta­
mi pełnymi jedzenia. - Gdyby je.szcze 

porcja była więklsza, mo:iJna bybby t-0 na­
zwać kola•cją. 

Kaipitan roześmiał się. 
- Powi111hmeś dll:>ać o linię, Piotr. 

Obrócił się do stewa.rde55y, która stała w 
cieniu za fotelem. - Wszys1lko w poriz.ą<lku, 
Janet? Jak tam na.s1i sportov.ncy? 

Jainet WZil'UISZYla ramio.nami. 
- Teraz są spokojni. Długi pootój w To­

ronto mU1Siał ich jednak zmęczyć. Cztf>.rech 
żhoipie whiSl.ky wiadrami, ale uachowują się 
stosunkowo grzecznie i cicho. Nie potrze­
bowałam im ZJWTa•cać uwe:g.i. Może dlate­
go, że są zarnrooreni whisky. SiPokojny lot. 
Odpuikoać. 

Pi·otr podniósł bI'Wli. 
- Ho, ho, moja pa.uno, właśnie dlatego 

nie należy tracić czufal!OtŚci. Właśnie pod­
czas spokojnych lotów rodzą się kłopoty. 
Jestem pew:en, że lada chwila ktoś zacho­
ruje. 

- Ee, wszyscy są zdTowi jak ryby -
odpowie•diz.iała wesoło. Ale uo;iirze;dź 
mnie, kie:ly przejmiesz sitery. Podam wszy­
stkim papiernwa torebki. 

- Dobrze oi talk! Dos1:i3.łeś za swoje 
zaśmiał się ka.pita.n. - Aleś go zrobiła. 

- Jak pogoda? - spytała Janet. 
- Pogoda? Ano mgła od gór na wschód, 

aż po Ma1nitobę. Ale dla na.s nic gr'.Jżne­
go. Będz·iemy lecieć joa•k po stole aż do 
wybrzeża. 

- To świetnie. J·ednakże nie pozwalaj 
temu kawalerowi dotykać sterów, póki nie 
podam .kaw;y. 

Opuściła kabinę, nim Piotr roążył się 
IO<doiąć, przeszła między fotelami pasażerów. 
zbierając zamówienia n.a kamę. Po kilku­
nastu minutach zjawiła się znowu w ka­
biin.ie piilotów niosąc ta.akę. Dun zdążył już 
zjeść kol.ację i teraz z z.ado·woleniem wy­
pi.I: a.romatyca:ny płyn. Piotr przejął stery. 
Z uwa.gą Ś'l'edrził wsika·zówki prz)'['zą:lów 
kontrol:nych, gdy kapitain wst..ał z fotela. 

- Podrzucaj węgiel do k()ll;łów. Niech się 
d-0brze pali. Idę zaśpiewać naszym klien­
tom kołysankę na dobra!lloc. 

Piotr Skinął głową nie odwracając się. 
- Dobra jest, kaipi.tanie. 
Kapita1n wyszedł za Jenet do ja.sno 

·oświetlonej kabiny pasażerskiej. Oślepiony 
zamrugał, potem podszedł do fot'ell zaj­
mowany·ch przez. Spencera i Bakda, którzy 
właśnie oddawali swoje taaki s.tewardessie. 

- Dobry wieczór - powi·tał ich Dun. -
Wszy•stiko w pooząd1ku? 

BaiTd podniósł g~owę. 
- Aaa, owszem, dziękujemy. Bardzo rj,°"' 

bra kolacja. No i byliśmy już z<k0<wo 15łod­
ni. 

- Wiem, przepraszamy za opóź,nienie. 
Doktor machnął lekc·eważąco ręką. 
- Głup.sitwo. Nie mo7einy winić pana z.a 

mgłę w ToronlJo. No, ja . · - doda·ł - jestem 
gotów d·o małej drzemki. 

- I }a też - S~ncer ziewnął. 
- Życzę pa1nom <lob.rej nocy - powie-

dział Du.n gasząc nad ich fot€-lami światła 
do czytania. - Stawe.rd'essa zaraz przynie­
sie pl-edy, ·- Pos•z.edł dalej, z każd'. m z 

pasażerów zamieniejąc pa•rę słó·w ściF>ZO.O 
nym tonem, jedinym wyjaśniając, jak opuś· 
c:ć oparcie fotela, i:nnym podając obecn.?, 
kurs i przewidywaną pogodę. 

- No, jestem gotów do podróży w krainę 
marzeń - wy:zmał Spen~r. - To dla pana. 
również prawdziwa oke.zja, doktorzei. 
Żadnych nocnych we.zwań do pacjentów. 

- Ile godz.in lotu? - mruknął sennie 
Baird z zamkniętym! oczami. Dobre 
siedem, co? Warto się przespać. Dobranoc. 

- Dobranoc, doktorze! - Spenc~r po-o 
prawi1 sobie miękką poduszeczkę pod gło­
wą. - Boże <kogi, ale .iestem zmordcw.:nny! 

Samolot mruczał dcho i płynął wytyc?-<>i 
nym kursem, otulony gęstymi chmuramt1 
k:tóre jamby broniły go prz-ed zimnym. 
obcym światem. Szesnaści-e tysięcy stóp po­
niżej rozciągały się ciche, uśpione prerie 
Saskatchewanu. 

Dlllll podszedł do pijackiego kwat't.etu 
i grzecznie, .ale s1anowcrzo zabronił dalsz~ 
go picia. 

Z miłym uśmiechem tłuma·czył: 
- Na ockładzie ~·tetlku powi-etrznego nie 

wolno tego robić. Jeśli jeszcze zobaczę bu­
telkę, panowie będą musieli wysaąść i iść 
de.lej piechota. 

- A w karty wolno grać? - spytał je-o 
den z cz.wórki pod•ncsząc butelkę pod świa­
t.Io i wysączając osta.tnie km.ple drogo(!en• 
nego płynu. 

- Ależ oczywiści'e! - odparł kapitan . ....a 
Byle nie zakłócać spokoju pozostałym pa„ 
sażero.m. (c. d. n.) 
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